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Poznazź, 13 października. Telegramy.
Kongres socyaliśtów w Hali.

Wczoraj rozpoczął się w Hali zapo­
wiedziany od kilku miesięcy kongres nie­
mieckich socyaliśtów. Pierwsze posiedze­
nie kongresu zagaił poseł Liebknecht, 
dłuższą mową, — w którśj omawiał re­
zultat przeszłego kongresu i dał krótki 
pogląd na wypadki, jakie zaszły w osta­
tnim czasie. Przewodniczącymi zebrania 
tego wybrano posłów Singera i Dietza. 
Kongres potrwa prawdopodobnie przez 
cały tydzień. Podczas gdy na dawniej­
sze kongresy zbierało się najwyżój 100 
delegatów, przybyło ich na kongres obe­
cny 366, i to 341 z Niemiec, 2 z An­
glii, 3 z Francyi, 1 z Szwajcaryi, 3 z 
Austryi, 5 z Rosyi i 1 z Belgii, wskutek 
czego kongres ten posiadać będzie ponie­
kąd charakter międzynarodowy. Socya­
liści włoscy, francuzcy i duńscy nadesłali 
bombastyczne telegramy i adresy życze­
niami , których odczytaniej wywołało 
wśród zebranych niesłychany entuzyazm 
Nadmienić tu jeszcze wypada, że po 
między biorącym i udział w kongre­
sie delegatami jest pięć kobiet. — 
Że obrady kongresu tego będą bardzo 
burzliwe, tego napewno spodziewać się 
można. Jednakże zdaje się nie ulegać ża- 
dnśj wątpliwości, że na razie jeszcze 
frakeya odniesie zwycięztwo, i to pra­
wdopodobnie znaczną większośeią głosów. 
Że zaś frakeya ma silny i niewzruszony 
zamiar w przyszłości postępować z jak 
największóm umiarkowaniem, na to do­
wodem nowy artykuł berlińskiego „Volks- 
blattu“, pochodzący najniezawodniój
pod pióra' Bebla. Artykuł ów ostrzega 
socyaliśtów przedewszystkiśm, aby nie 
przeceniali sił swoich, które bynajoaniśj nie 
są tak znaczne, jak się pozornie wydaje. 
Przedewszystkiśm zaś powinni socyaliści 
wystrzegać się niepotrzebnych i drażnią­
cych rząd demonstracyi, które mogłyby 
spowodować nowe prześladowania. Każda 
walka polityczna jest walką o opinią 
publiczną, o którśj pozyskanie socyaliści 
przedewszystkiśm starać się powinni. 
Opinii tśj socyaliści nigdy nie pozyskają, 
jeżeli zapatrywać się będą na wszelkie 
wypadki li tylko ze stanowiska własnego 
stronnictwa. Przedewszystkiśm zaś ostrze­
ga artykuł ów, aby stronnictwo socyalno- 
demokratyczne nie zbyt ufało odniesione­
mu podczas wyborów ostatnich zwycięz- 
twn. „Gdyby cyfry głosów socyalisty- 
cznych — czytamy w rzeczonym arty­
kule — oznaczały rzeczywiście liczbę 
zdeklarowanych i świadomych zasad i ce­
lów naszych stronników, wtedy bylibyśmy 
rzeczywiście potęgą, którśjby nic oprzeć 
się nie zdołało. Każdy atoli rozsądny 
„towarzysz“ wie dobrze, że tak nie jest, 
i że znaczna bardzo część głosów oddaną 
została przez ludzi, którzy nie będąc by- 
najmniśj socyalistami, uważali nas jedy­
nie na razie za najlepszych obrońców 
swych zapatrywań iinteresów. Czyż więc 
mamy tych sprzymierzeńców naszyeh 
odepchnąć od siebie ? Nie! Przeciwnie, 
powinniśmy przedewszystkiśm starać się 
o ich pozyskanie, aby z chwilowych 
sprzymierzeńców stali się rzeczywistymi 
stronnikami naszymi!“

Zapatrując się w ten sposób na spra­
wę niemieckiśj socyalnśj demokracji, żą­
da Bebel w artykule swym stanowczo, 
aby dążącą jawnie do rewolucyi politykę} 
obozu młodych, bezwzględnie zarzucono, 
a przedewszystkiśm brano ijwy udział 
we wszystkich obradach parlameutu, ma­
jących na’celu sprawy publiczne. „W prze­
ciwnym bowiem razie — pisze doświad­
czony przywódzca socyaliśtów, odwrócą 
się od nas nawet dotychczasowi stron­
nicy i połączą się z stronnictwa­
mi, które aczkolwiek są mniśj radykal- 
nemi, za to też mniśj hołdują marze­
niom utopijnym.... To zaś przedewszy­
stkiśm znamionuje ów socyalizm utopijny 
obozu młodych, że w obec wymarzonśj 
przyszłości, zapominają o teraźniejszości.“

Artykuł powyższy uważać należy za 
prolog do kongresu, prolog, który mia* 
widocznie oznaczyć z góry kierunek dą 
żności frakcyi i jśj stronników i przygo­
tować opinią publiczną na mającą się 
dokonać zmianę frontu. Opór, jaki naj- 
niezawodniśj przeciwko zmianie tśj sta­
wi na kongresie stronnictwo młodych, 
°każe, jaką właściwie reprezentują oni 
silś, i czy w danym razie mogą rzeczy­
wiście spowodować rozdwojenie }stron- 
nictwa. g

Wiedeń, 12 października. „Polit. 
Corresp.“ dowiaduje się, że carewicz ro­
syjski uda się przez Tryest parowcem do 
Brindisi, gdzie spotka się z w. księciem 
Jerzym. Ztamtąd udadzą się obaj na- 
samprzód do Aten.

Wiedeń, 12 października. Minister 
handlu rozporządził, aby odtąd siedmio- 
dniowśj kwarantannie, zarządzonśj wzglę­
dem okrętów przybywających z zatoki 
Aleksandrette. podlegały także wszystkie 
okręty przybywające z Tripollsu, gdzie 
również pojawiła się cholera.

Paryż, 12 października. Prezydent 
Carnot ułaskawił dzisiaj osobnym dekre­
tem wszystkich robotników, skazanych z 
powodu strejków ostatnich ua kary wię­
zienne.

Paryż, 12 października. „Libertś“ 
dowiaduje się. że minister robót publi­
cznych, Ives Guyot wypracował już pro­
jekt do transsah&ryjskiśj kolei i że pro­
jekt ten przedłożył ministrowi wojny do 
oceny. — „France“ twierdzi, że budowa 
kolei strategicznśj pomiędzy Belfortem 
a Wogezami niebawem zostanie rozpo­
czętą.

Paryż, 12 października. Dzienniki 
dzisiejsze donoszą, że spodziewane od 
dawna rozdwojenie w łonie stronnictwa 
posybilistów ostatecznie nastąpiło. Część 
zebranych na kongresie w Chatellerault 
delegatów stronnictwa tegoż opuściła kon­
gres zaprotestowawszy przeciwko ważno 
śei mandatów większości. — Według za 
pewnienia niektórych gazet przyznała 
Bułgarya Francyi w stósunkach handlo 
wych te same korzyści i prawa, jakie 
przyznano Anglii na mocy bułgarsko 
angielskiego traktatu handlowego. — Od­
wdzięczając się za serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznał zastępca szefa sztabu je 
neralnego armii francuzkiśj, jenerał Bois- 
deffrś w Rosyi, nadał rząd francuzki 
szefowi jeneralnego sztabu pierwszego 
rosyjskiego okręgu wojskowego, jenera­
łowi Bobrikowowi, wielki krzyż legii 
honorowśj, a pomocnikowi jego rycerski 
krzyż legii. — Ambasador niemiecki, hr 
Muenster złożył dzisiaj wizytę prezyden' 
towi Carnotowi. — Cesarzowa austryacka 
przybyła wczoraj do Marsylii, zkąd przez 
Toulon zamierza udać się do Nicy.

Lyon, 12 października. Dep. Bur- 
deau omawiał dzisiaj na zebraniu wy­
borców swych taryfę Mac-Kinleya i na­
stępstwa jśj i oświadczył, że Francya 
powinna na taryfę tę w taki sam odpo­
wiedzieć sposób. Jeżeli Francya to uczy­
ni, to przekona się niebawem, jakie to 
sumy oszczędzić może sprowadzając zboże 
z Austryi i Węgier, a naftę z Rosyi, 
zamiast ze Stanów Zjednoczonych.

Carvin, 12 października. Górnicy 
odrzucili wszystkie ustępstwa poczynione 
przez stowarzyszenie właścicieli i uchwa- 
ili jednogłośnie, nie podejmować rychlśj 
pracy, dopóki wszystkie ich żądania nie 
zostaną spełnione.

Londyn, 12 października. Oskar­
żony o zamordowanie radzcy tesyńskiego,

raj wieczorem stawił komisarz angielski 
Baring nowe żądania, na które komisa­
rze włoscy zgodzić się nie mogli, wskutek 
czego przerwano dalszy układy. Komisa­
rze angielscy zamierza?! dzisiaj wyjechać 
do Egiptu a włoscy do Rzymu.

Neapol, 12 października. „Ajeucya 
Stefaniego“ dowiaduje się, że Baring żą­
dał, aby rząd włoski, jeżeli zajmie kiedyś 
Kassalę, miasto to napowrót oddał rzą­
dowi egipskiemu w razie, jeżeli rząd teu 
zdecyduje się Sudan zająć na nowo. 
„Ajencya .Stefaniego“ wyraża nadzieję, 
że nieporozumienie, spowodowane żąda­
niem tśm, nie zdoła zakłócić dobrych sto­
sunków, jakie istniały dotąd pomiędzy 
obu posiadającemi tyle wybitnych wspól­
nych interesów państwami.

Bzyni, 12 października. Prezes mi­
nistrów Crispi powrócił dzisiaj rano do 
łzymu. — Król grecki wyjechał wczoraj 

wraz z w. ks. Pawłem i małżonką jego 
na parowcu „Sphakteria''
Aten

także w stósuukacb handlowych z repre- I brój chęci, trzeba go w>kon>wa( 
w w,„.dku praez F«n- jwm«» «JM. «^»ychJ“i0

1» pażdiieruika. .Agew* kto .¡„ta, j«t liczba 
de Coustantiuople“ donosi, że reprezeu- ofiarności i chwalebnego udzatu 
taut grupy bauku uiemieckiego, Kaulla, kiśm dziele oświaty i umoi 
otrzymał ua mocy wydanego dzisiaj irade ba tylko pukać i szukać, zac ę< 
sułtańskiego, koncesyą na budowę kolei walać ludzi dobrśj W0J? s ‘ ńh ’ , 
żelaznśj z Soluuia (Salonik) przez Kara- przykładem. Wiele słów 
ferią do Monastyru na przestrzeni 205 usiłowań idzie na marue, ale ostatecz 
kim. Gwaraucya, jaką w wysokości zawsze dobra sprawa zualezo musi p 
14,300 fr. za kilometr, rząd przyjął na parcie.
siebie, zapewuioną została dziesięcinami, Wierzymy ir.ocno, że UK nęozie, 
które międzynarodowa admiuistracya dłu- a jeżeli kto, to właśnie Szanowni Pa 
gu publicznego pobierać będzie w Solumu wie Delegaci nie sprawią nam zawo“ ; 
i Monastyrze. Kaulla zobowiązał się Z całą ufnością odzywamy się tedyr.ziś 
równocześnie, iż pod temi samemi wa- | do nich, że czas najwyższy, żeoy na

poparli czyuem, wzniecającym nową otu­
chę. Niechaj tak oni jak pp. kolektoro- 
wie pójdą za przykładem naszych zacuyeh 
bibliotekarzy. Niema przykrzejszego 
uczucia w wspóluśj pracy, jak uczucie

runkami wybuduje linią boczną z Ka- 
raferyi do grauicy serbskiśj i greckiśj, 
pomiędzy miastami Velencze i Kałabak, 
dalśj, że w najbliższym już czasie roz-.

małżonką jego | poczuie studya co do projektu kolei,. mnrfalo ładne
z Brindisi do któraby połączyła Monastyr z morzemosieroceniaktórebyogaraącmnsm 1 $

Adryatjckiem i miastami Durazzo i | częśo współpracowników, gdyby ar g
Madryt, 12 października. Komisya, Avlona, i że w danym razie na życzenie część opuściła ręce, 

którśj powierzono rewizyą taryfy celnśj, rządu i budowę tśj linii weźmie na siebie. Na zakończenie > on y^ J-k N 
rozpocznie jutro obrady nad sprawozda- Warunki co do ostatniego projektu tego znów przybył nowy dele.
niem wydziału dla traktatów handlowych, uchwalone zostaną na mocy bliższego powiat Gritty
Według obiegających tu pogłosek, zapro- wspólnego porozumienia się. gata p. Teofil btetan. innveh no-
nouowS wydział ten w rzeczonśm spra- Carogród, 12 października. Wczo- Spodziewamy się, że 1 z P„ie
wozdaniu siojśm, aby w r. 1891 wypo- raj przybył tu Wielki książę Meklembursko- wiatów, dotąd osieroconych, zgłoś ,ą ę 
wiedziano wszystkie kaktaty handlowe. Skwierzyński wraz z ma.żonką i zabawi do nas chętni j^anNieustannie

Saragossa, 12 października. Zebrane 1 tu przez pięć dni na pokładzie jachtu | Prosimy, wołamy, p . ------ „
na kongresie wyższe duchowieństwo ka- | swego
tolickie postanowiło wystósować do kró- 
lowśj - rejentki adres wiernopoddańczy, 
w którym równocześnie wypowie nadzieję, 
iż Ojciec św. niezadługo dawną odzyska 
wolność. Przyszły kongres katolików 
hiszpańskich odbędzie się w roku 1892 
w Sewilli. — Znaczny zastęp karlistów 
uda się niebawem do Rzymu i Wenecyi, 
w celu złożenia hołdu Ojca św. i Don 
Carlosowi.

Lizbona, 12 października. W mie­
szkaniu jenerała Abreue Souza odbyła się

Do Delejratów To». Cijtolii Moutli.
W wielu powiatach uprosiliśmy mężów 

zaufanych na delegatów Towarzystwa na­
szego. W niektórych powiatach nawet 
dzielne Polki podjęły się urzędu tego. 
Współpracowników tych bierzemy bez 
różnicy stanu, bo tylko o chęć dobrą 
chodzi i o gorliwość w pracy. Mianowi-

na wszystkie strony — i czekamy, a 
z miłą chęcią przyjmujemy każdy objaw 
dobrśj woli.
Zarząd Tow. Czytelni Ludowych w Poznaniu.

Ze sprawozdania rocznego

i Pomnij a roi 1!
Ogólny obraz ekonomicznego położenia

szkaniu jenerała Abreue Souza odbyła się I chodzi i o gorliwość w prac,, inmaow.- , Poznania 7ak wyroku^.eszłym^m^ło M 
dzisiaj narada tych mężów stanu, których cie tśż w roku bieżącym powiększyło się jakkolwiek bowiem nie-
jeuerał zamierza powołać do utworzyć się znacznie koło tych opiekunów czytelnictwa dowal ją y J rozwinąły się do pe- 
mająeego gabinetu nowego. Narada ta ludowego. . ±Lg±™ia pocieszająco, to z drugiśj
trwała od godziny 1 do 6 po południu. To tśż przekonani jesteśmy, ze teraz & istnieie cały szereg innych, a po- 
Rezultat jśj jest dotąd nieznanym, obie- z koncern roku okazą się błogie wjXie dfa miLta i pro-
gają tu jednakże pogłoski, że rezultat ich gorliwości i zabiegliwosci. Każdy między n . sni w których
narady był tak pomyślnym, iż spadzie- otrzymał informacye drukowane i wska- wincyi naji , J- y g cofnięcie się
w.™ ¿na JchlŁo ’»«»rżenia no; zówki piśmienne K.mn lato n,e pozwą- ą.p,»o
weeo gabinetu. Do gabinetu tego wejsc lało rozwwąo pełnśj działalności, ten za- nawet w p
mafą według pogłosek tych: Abreue Souza pewnie teraz znajdzie czas i porę do rok° vozpoCząt się w roku
jako prezes i minister wojny, Antonio spełnienia podjętego obowiązku. lute J znacyzueraiPzasobami z roku
Caudido jako minister spraw wewnę- Obowiązek ten me jest ani trudny, 1 89 z • . a“o ajr do połoWy roku 
trznych i oświaty, Sa Brandao jako mi- ani uciążliwy. Gdzie już więcś) czytelni 1888 i J 1 • j £toli dowie.
nister sprawiedliwości, Mello Gouvea istnieje, tam trzeba się.dowiedzieć czy i dość jo^^nym wyniku żniw, i gdy 
minister finansów, Antonio Ennes mary- jakie one mają u czytelników powodzenie J“*™ ^ozu* zmniejszył się znacznie 
narki, Barbosa Bocage spraw zewnętrznych, a przedewszysjkiśm tez parafiach żabia » ? JI y . ^ygórowa-
Tomasz Ribeiro jako minister robót pu- gdzie to niemoźebne po większych okrę- i Sdności zaspoko-
blicznvch. gach, mianowicie tśż po miastach, wyszu- nych cen i z powodu truunosm i

Lizbona, 12 października. Ennes kaó i naznaczyć którzy by spi- jeniachop y y ) przyczyn była
odmówił podobno przyjęcia teki ministra sywali członków Towarzystwa, t ¡y w p*erwszójP połowic roku

Petersburg, 12 października. „St, Pe- nadarzającśj się sposobności przyjmować | nowicie pod koniec roku, _n. . P^^_
tersburger Ztg.“ omawia mający się nie- I datki na rzecz Towarzystwa Czytelni 
bawem odbyć wybór nowego prawosła- Ludowych. Czyż może byc cel lepszy 
wnego patryarchy dla Jerozolimy i za- i korzystniejszy do zachęcania ofiarności 
znacza, że przedstawiciele Rosyi w Ca- publicznśj? A również jasnem jest jak 
rogrodzie i Jerozolimie otrzymali już od-1 słońce, że Towarzystwo istnieć i działać 

zony o zamordowanie rauzey letsyusMcgu, i nośne instrukeye. „St. Petersb. Ztg. I nie może, jeżeli popaite nie zdanie le 
łossi’ego, poddany szwajcarski Castiosi, przypuszcza, że prawdopodobnie wybra- gularnemi a nieustającemi składkami i 
stawał wczoraj powtórnie przed sądem poli- nym zostanie na stanowisko to Piotr, datkami. Z piasku nikt bicza nie ukręci. 
cvinvm Obrońca jego doniósł trybunałowi, biskup Arabii. Robi mę wszystko co jest w mocy ludz-
że zamierza stawie pytanie, czy zarzucony Bukareszt, 12 października. Manę- kiśj. Setki i tysiące książek użyte- 
klientoiT jego czyn należy uważać za wry pod Pitesti zostały wczoraj zakoń- cznych, ciekawych a zawsze moralnych 
zwyczajną czy za polityczną zbrodnię, .-.zonę. W manewrach tych wzięły udział dostarcza się łaknącym pokarmu ducho- 
dalśj że postara się o świadków, którzy pierwsze dwa korpusy armii na stopie | wego, ale książm na bruku ani nad drogą 
poświadczą, że Castioni nie zastrzelił wojennśj. Dzisiaj odbędzie król przegląd
Rossiego Sąd odroczył wskutek tego obu korpusów, liczących razem 27 ty- 
sprawę do dnia 20 h. m. sięcy żołnierzy. W poniedziałek wyje-

Londyn, 12 października. Obradu- dzie król wraz z prezesem ministrów do 
iacv tu od dni kilku międzynarodowy Krajowy.
kongres literacki został dzisiaj zamkuię- Bialogród, 12 października. Z po- . 
tvm Przyszłoroczny kongres odbędzie się wodu ostatnich zajść na granicy serbsko- wszystkie usiłowania. 
na wniosek delegatów niemieckich w Ber- tureckiśj, spowodowanych wtargnięciem Przez U lat istnienia Towarzystwa 
linie — Do „Timesa“ donoszą z Nea- Albańczyków, zaproponował tutejszy po- za łaską Bożą, goiliwością pp. delega- 
nolu' iż układy pomiędzy Anglią a Wio- seł turecki rządowi serbskiemu szybkie tów i bibliotekarzy, czytelnictwo lądowe 
Shami w sprawie rozgraniczenia obu- uregulowanie zatargu tego na drodze po- zrobiło bardzo znaczne postępy. Do uko- 
stronnych posiadłości w Afryce rozbiły kojowśj. Rząd serbski zamierza ze wzglę- tonowania dzieła potrzeba tylko, aby się 
sie Doniewfż rząd włoski nie^hciał zgo- du na powtarzające się ustawicznie na- czytelnicy i członkowie przyzwyczaili me 

na -nnnn7vcve aueielskie przy- pady urządzić w porozumieniu z rządem I tylko do brania, ale i do dawania. 
znaiace Włochom wprawdzie znaczną tureckim wzdłuż granicy serbskiśj kordon W tym kierunku zeehcą pp. Delegaci 
cześć Sudanu ale bez miasta Kassali. wojskowy. - Poseł rosyjski, Persiam, i wszyscy zacni wspołpracowmcj nasi 

Q T^rperary, 12 października. Try- wystosował dzisiaj pismo do rządu serb- wytężyć wszystkie siły. 0
hnnał uteiszy postanowił wytoczony prze- skiego. w którśm winszuje rządewi boriłco, wołamy powom na głos i wie
ciwko posłom frllndzlim proces, pomimo tak pomyślnego rezultatu wyborów rżymy mocno, ze głos ten me będzie
ucTeczkf 0’Brieuna i Dillona dalśj po- i donosi, że odzyskawszy zupełnie głosem wołającego
prowadzić i wydać wyrok zaocznie. zdrowie, powrócił na nowo na stano- CTa ™«nn na me

Bzum, 12 października. „Ajencya wisko. . „ • XT a *
Stefaniego“ donosi, że wszelkie szczegóły Zofia, 12 października- Na podsta-
SS 3Se w -W« tty S 1 wi&T Owoc ,6j pracy jest prawdzi-
StwtoCP fa Ł«o jni tylko o la- obecoie, jak doaosi „Ageoce Balcamąoe,- w, chlub, ktta spada równe o. wszy- 
załatwione, tvp7Acśi sie pwentual- i z rządem francuzkim prowizoryczny stkich chętnych i gorliwych.neiiezDafęciA KassalL Tymczasem wczo- ‘ traktat handlowy, który obowięzywać ma I Nie dosyć podjąć się obowiązku w do

nie rosną, trzeba je kupować, trzeba je 
i oprawiać, trzeba je wy3ełaó za opłatą 
I pocztową; na to wszystko potrzeba pie­

niędzy. Jeżeli ich nie zbiorą nasi ko- 
i lektorowie i delegaci, to się wyczerpną 
zapasy, ustanie kredyt i udaremnią się

o____ _ __ i t a na puszy. Prasa na
t sza wspólna* nie przynosi błyszczących 
zaszczytów, ale to nas zniechęcać ani 
usypiać nie powinno. Spełnienie obo­
wiązku też jest zaszczytem, a może naj-

szkody, zwłaszcza przy zakupme suro­
wego materyału. ,

Cały przemysł spirytusowy me zdołał 
się i w r. 1889 podnieść z opisanego 
w zeszłśm sprawozdaniu niekorzystnego 
położenia. Interes spirytusowy do Hi­
szpanii ożywił się nieco, odkąd kraj ten 
z dniem 1 lipca 1889 zniżył podatek 
spirytusowy z 75 na 25 pes. za hekto-
liter. , , „ .

Produkeya cukru przybrała w Księ­
stwie, jak zapewne i wszędzie w Rzeszy 
niemieckiśj, mimo nieznacznego powię­
kszenia uprawianego obszaru, o 20 pro­
cent. Interes cukrowy nie był wprawdzie 
niepomyślny, ale przeszkodziło mu niepe­
wne położenie, wywołane przez krach 
cukrowy z roku 1889, w skutek czego me 
można było osięgnąć korzystnych cen.

Natomiast handel drzewem rozwijał 
się tak samo, jak w roku poprzednim, 
pomyślnie i stale. Tak samo też miały 
wskutek licznych budowli w Poznaniu, 
a mianowicie na przedmieściach, cegielnie 
dużo roboty i osięgały dobre ceny.

Ożywiony również i zyskowny był in­
teres w nawozach sztucznych.

Stolarka mebli dostarczyła w dobrych 
i mniejszych towarach i w roku 1889 
znakomitych okazów, odznaczających się 
trwałą robotą i wykwintną formą, co 
spowodowało dobre ceny, zwiększenie 
popytu i rozszerzenie rynku sprzedaży; 
ten' rozkwit pociągnął za sobą zna­
czne polepszenie zarobku wszystkich ro­
botników zajętych wyrabianiem mebli.

Stósunki pieniężne i kredytowe były 
i tu w Poznaniu pomyślne. Zupełnemn 
wyzyskaniu tak korzystnie dla dolnego 
miasta położonego dworca ua Tamie Gar- 
barskiśj stoją jeszcze w drodze różne

negó zajijcid, ----------------- ------ « - HU H
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Przeszkody. Byó może, że te przeszkody 
leżą w naturze rzeczy i nie dadzą się 
w ogóle usunąć. Przyznać należy, że i 
w roku 1889 brak wagonów towarowych 
niekiedy szkodliwie wpływał na ruch 
handlowy, z drugiój strony jednak zataić 
nie wolno, że te szkody nie były ani tak 
częste, ani tak długotrwałe, jak w latach 
dawniejszych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rezultaty rólnictwa«mmarehii prnstiéj
w latach 1887 i 1888.

Nakładem Pawła Parey’a w Berlinie, 
wyszło dzieło pod tytułem: „Die Ergeb- 
nisse der preussiscben Landwirthschaft 
in den Jahren 1887 und 1888.“ Autorem 
dzieła tego jest podsekretarz stanu w mi­
nisterstwie rólnictwa, domen i lasów, 
dr. Marcard. Dzieło to jest niejako dal­
szym ciągiem podobnych, dawniój wyda­
nych prac, które obejmują okres jedenastu 
lat i przedstawiają na podstawie obszer­
nego materyału obraz każdorazowych re­
zultatów gospodarstwa rolnego.

Pan Marcard zalicza w dziele swóm 
lata 1887 i 1888 do najniepomyślniej- 
szych. Żniwa w roku 1887 należały w ogól­
nym swym rezultacie jeszcze do lepszych, 
natomiast żniwa w roku 1888 zaliczyć 
należy do kategoryi najgorszych w osta­
tnim lat dziesiątku. Jeżeli mimo to za­
liczony został także rok 1887 do lat dla 
rólnictwa w Prusach niepomyślnych i tóm 
samóm przy różnicy w szczegółach na je- 
dnój linii z rokiem 1888 postawiony, to 
przypisać to należy nadzwyczajnemu spa­
daniu cen zboża właśnie w roku 1887. 
Nawet podwyższenie cła dowozowego, 
które w końcu roku 1887 nabrało mocy 
obowięzującój, nie wywarło zrazu żadnego 
wpływu i dopióro w drugim kwartale 
roku 1888, gdy żniwa niepomyślnie się 
zapowiadały, podniosły się ceny wszyst­
kich gatunków zbóż aż do cen średnich. 
Prawie cała hodowla zwierząt domowych 
mało się opłacała, hodowla bydła roga­
tego ucierpiała w obydwóch latach z po­
wodu zbyt nizkich cen za opasy. W oby­
dwóch latach dał się uczuć brak paszy, 
co utrudniało wyżywienie zwierząt. Wy­
roby mleczne miały w obydwóch latach 
także zbyt wielce utrudniony; ceny były 
tu bardzo nizkie. Za owce płacono je­
szcze niższe ceny, aniżeli dawniój; ceny 
za wełnę spadły znacznie, również ucier­
piała nie mało hodowla trzody chlewnój, 
za którą ceny ustawicznie spadały. Wre­
szcie walczyły z wielkiemi trudnościami 
także gorzelnie.

Ogólny rezultat żniw w obydwóch la­
tach 1887 i 1888, tak się według autora 
przedstawia:

Lata 1887 i 1888 ucierpiały znacznie 
z powodu stósunków i to wprost przeciwnej 
natury. W roku 1887 nie było deszczu, 
latem zaś panowała długa posucha, — nato­
miast w reku 1888 mieliśmy zbyt wiele sil­
nych i zimnych opadów. Stósownie do tego 
są rezultaty żniw w obydwóch tych latach 
nadzwyczaj odmienne, a w wielu produktach 
wprost przeciwne. Rok 1887 dał w zbożu 
ozimóm obfite żniwo i znakomitój dobroci, a 
pławie jeszcze lepszym był zbiór kartofli. 
Jarki natomiast i rośliny pastewne powstrzy­
mała posucha; żniwo było co do ilości liche, 
co do jakości dobre. Odwrotnie było w roku 
1888 ; zboża ozimowego sprzątnięto niedosta­
teczną ilość a jakość jego była licha. Kar­
tofle tak co do ilości jak i co do dobroci za­
wiodły. W owsie był zbiór cokolwiek lepszy, 
aniżeli w roku poprzedzającym, lecz co do 
dobroci był gorszy; jęczmień dał tak co do 
ilości jak i dobroci, mianowicie zaś co do sło­
my, bardzo lichy rezultat.

Zbiory z łąk, pastwisk i roślin paste­
wnych mogły były co do ilości jako tako wy­
starczyć, atoli ucierpiały znacznie przez ciągłe 
deszcze i nie miały wiele treści pożywnej. Co 
do ogólnój prodnkcyi można rok 1887 zaliczyć 
do, lepszych, a żniwo roku tego oznaczyć jako 
dobre żniwo średnie, natomiast był rok 1888 
co do żniw nadzwyczaj niepomyślny, a może 
najgorszy w ostatnim lat dziesiątku.

W dalszym ciągu podane są rezultaty 
przecięciowe z hektara w dziesięciu la­
tach 1878—1887, które uważać można 
aż do dalszego uzupełnienia, jako nor­
malne. Podajemy tu rezultaty przecięcio­
we głównych gatunków zboża:

W ziarnie żytnićm zbierają : Prusy Wscho­
dnie 851 klgr., Prusy Zachodnie 853, Bran­
denburgia 506, Pomorze 867, W. Ks. Po­
znańskie 774, Slązk 882, Saksonia 1114, 
Szlezwik-Holsztyn 1244, Hanower, 991, 
Westfalia 1107, Hesya-Nasawia 913, Pro- 
wincya nadreóska 1166, Hohenzollern 911 
kilogramów.

W ziarnie owsa: Prusy Wschodnie 803 
kilogr., Prusy Zachodnie 943, Brandenburgia 
892, Pomorze 934, W. Ks. Poznańskie 774, 
Slązk 1092, Saksonia 1327, Szlezwik-Hol­
sztyn 1342, Hanower 1132, Westfalia 1065, 
Hesya-Nasawia 1039, Prowincya nadreńska 
1311, Hohenzollern 1034 klgr.

W kartoflach: Prusy Wschodnie 5494 
kilogr., Prusy Zachodnie 6593, Brandenbur­
gia 8297, Pomorze 7897, W. Ks. Poznań- 
skio 6974, Slązk 7433, Saksonia 8992, Szle­
zwik-Holsztyn 6918, Hanower 7872, West­
falia 7969, Hesya-Nasawia 7207, Prowincya 
nadreńska 7692. Hohenzollern 4871. W ca- 
łćj monarchii z hektara 7513 klgr.

W ziarnie pszenicznćm (pszenica zimowa): 
Prusy Wschodnie 976 kilogr., Prusy Zacho­
dnie 1308, Brandenburgia 1233, Pomorze 
1397, W. Ks. Poznańskie 998, Slązk 1167, 
Saksonia 1605, Szlezwik-Holsztyn 1763, Ha­

nower 1488, Westfalia 1243, Hesya-Nasawia 
1093, Prowincya nadreńska 1403, Hohen­
zollern 1178 kilogr. W całej monarchii w 
przecięciu z hektara 1289 kilogr.

W ziarnie jęczmienia (letnim): Prasy 
Wschodnie 874 kilogr., Prasy Zach. 1268, 
Brandenburgia 1104, Pomorze 1229, W. Ks. 
Poznańskie 887, Slązk 1152, Saksonia 1683, 
Szlezwik-Holsztyn 1363, Hanower 1171, 
Westfalia 1013, Hesya-Nasawia 910, Prowin­
cya nadreóska 1102, Hohenzollern 1161 klgr. 
W całćj monarchii w przecięciu 1195 kilogr.

Co do cen zboża, to jak powiedzie­
liśmy, były one w r. 1887 nadzwyczaj ni­
zkie; podniosły się cokolwiek dopiero 
w roku 1888, atoli nie przekroczyły cen 
średnich. W monarchii pruskiój wynosiły 
ceny:

w przecięciu lat 12, to jest od r. 1867—78 
jeszcze za pszenicę 22,7 marek, za żyto 
17,5 marek,

w przecięciu lat 1879—82 przy 1 marce 
cła za pszenicę 21,1 marek , za żyto 
17,5 marek,

w roku 1880 przy 3 markach cła za prze- 
nicę 15,7 m,, za żyto 13,4 m.,

w roku 1887 przy 3 m. cła za pszenicę
16.4 m., za żyto 12,5 m.,

w roku 1888 przy 5 m. cła za pszenicę
17.4 m., za żyto 13,5 m.

W dziele p. Marcarda znajdujemy je­
szcze dane co do dowozu i wywozu wia­
tach 1887 i 1888 w porównaniu z latami 
poprzedzającemi. Wartość pieniężna zwy­
żki dowozu pszenicy, żyta, jęczmienia, 
owsa, kukurydzy i roślin strączkowych 
wynosiła:

1884 346,544,000 m.
1885 259,359,000 m.
1886 153,177,000 m.
1887 217,387,000 m.
1888 185,804,000 m.

Wartość pieniężna zwyżki wywozu
kartofli i mąki wyuosiła:

1884 20,342,000 m.
1885 23,349,000 m.
1886 25,206,000 m.
1887 20,494,000 m.
1888 32,729,000 m.

Stósunek przeznaczonych dla niemie-
ckiój konsumcyi dowiezionśj pszenicy, ży­
ta, jęczmienia i owsa do ogólnego zbioru 
tych gatunków zbóż w Niemczech przed­
stawiał się w roku 1888, jak następuje:

pszenicy

Zebrano 
centn. metr.

•

25,308,420

Dowóz wynosił Stósunek 
centn. metr, dowozu do 

produkcyi

2,789,114

w pro­
centach. 
11,02

żyta 55,227,740 4,385,405 7,94
jęczmienia 22,605,900 4,073,521 18,02
owsa 46,475,830 1,790,673 3,85

W dalszym ciągu mówi autor o wa-
żniejszych roślinach hadl., o jarzynach, 
owocach i winie. Jednym z ważniejszych 
rozdziałów jest rozdział o hodowli zwie­
rząt domowych i produktach-zwierzęcych. 
Dowoź bydła rogatego w roku 1887 wy­
nosił według autora: 35,639,000 marek, 
w 1888 roku: 34,133,000 marek. Wy­
wóz : 33,040,000 resp. 29,988,000 marek. 
Wartość dowozu przewyższyła tu zatóm 
wartość wywozu w r. 1888 o 4,145,000 
marek, a w roku 1887 o 2,529,000 m., 
— tymczasem przez długie poprzednie 
lata wartość pieniężna wywozu była zna­
cznie (w roku 1884 dochodziła do 3872 
miliona marek) wyższa od wartości pie­
niężnej dowozu.

Co do sera, masła, świeżego i skon­
densowanego mleka to wartość pieniężna
wywozu przewyższała wartość pieniężną
dowozu o

1888 14,045,000 Mrk.
1887 16,361,000 „
1886 12,665,000 „
1885 17,336,000

Wartość pieniężna zwyżki wywozu
owiec wynosiła:

1888 25,962,000 Mrk-
1887 24,350,000 „
1886 27,486,000 „
1685 26,416,000 „
1884 33,227,000 „

Wartość pieniężna zwyżki dowozu weł-
ny wynosiła

1888 230,636,000 Mrk.
1887 203,704,000 „
1886 199,457,000 „
1885 155,318,000 „
1884 198,230,000 „

Wartość pieniężna dowozu Świn prze-
wyższyła wywóz o

1888 11,219,000 Mrk.
1887 26,214,000 „
1886 35,441,000 „
1885 23,857,000 „
1884 42,685,000 „

Wartość pieniężna zwyżki dowozu jaj
wynosiła:

1888 32,002,000 Mrk.
1887 31,772,000 „
1886 22,704.000 „
1885 19,298,000 „
1884 18,504,000 „

W końcu dzieła znajdujemy szczegóły 
pobocznego przemysłu rolniczego (gorzel­
nie, cukrownie, mączkarnie).

W sprawie replacji waluty anstryacłiśj.
Od pewnego czasu obiegają w prasie 

pogłoski o zamierzonój rzekomo regulacyi 
waluty austryackiój. Co do fazy, w ja- 
kiój sprawa regulacyi obecnie się znaj­
duje, nie wiele jeszcze zaznaczyć można, 
bardzo mało bowiem, tyle co nic, prze­
stało się dotychczas do wiadomości ogółu,

a to za pośrednictwem pism półurzędo- 
wych, jak „Presse“ i „Fremdenblatt“. 
Minister węgierski Weckerle był przed 
kilku dniami we Wiedniu, i konferował 
z dr. Dunajewskim, czego rezultatem był 
następnie w pismach zacytowanych komu­
nikat do zbytku ogólnikowy, że te kon- 
ferencye stanowiły pierwszy krok do po­
ważnego zainicyowania regulacyi waluty. 
Obaj ministrowie — dodawano jeszcze — 
są gotowi, rozpocząć rokowania, repre­
zentanci zaś austro-węgierskiego Banku, 
wciągnięci do konferencyi, oświadczyli ze 
swój strony, że instytucya rzeczona nader 
żywo odczuwa potrzeby regulacyi i we­
dług sił użyczy w tój mierze obu rządom 
swego poparcia. Wierzymy.... I to je­
szcze zanotować należy z enuncyacyi pół- 
urzędowych, że dzięki konferencyom owym, 
roboty wstępne będą teraz już wykonane, 
aby można dostarczyć materyału ankie­
tom, które z końcem grudnia roku bieżą­
cego zbiorą się dla tój kwestyi we Wie­
dniu i Buda-Pęszcie.

„Regulacyü1 waluty“.... — pojęcie to 
było przez długie dziesiątki lat niedości­
gnionym ideałem dla ministrów skarbu 
monarchii habsburskiój. Bo i jakże mo­
gli oni wszyscy marzyć o jakiejkolwiek 
regulacyi waluty, skoro przedewszystkiem 
nie zdołali żadną miarą dojść do upo­
rządkowania finansów państwa, do jakiój 
takiój równowagi w budżecie 1 Wiadoma 
to przecie rzecz, że od niepamiętnych 
czasów stało się było we Wiedniu nie­
mal prawem zwyczajowóm, iż każdy obra­
chunek całoroczny dochodów i rozchodów 
państwa zamykano olbrzymiemi deficy­
tami, na których pokrycie niezbędne mi­
nister skarbu zaciągał wkrótce wysoko 
oprocentowane pożyczki, raz w formie 
renty, to znowu w formie losów, zapisów 
długu i t. d. Nie potrzeba byó zawodo­
wym ekonomistą lub flnansierem, ale wy­
starczy każdemu zdrowy rozum chłopski, 
aby się domyślił, że następstwóm takiój 
gospodarki państwowój było ustawiczne 
obniżanie się kredytu Austryi na pienię­
żnych targach zagranicy, wraz z nim 
zaś spadek wartości waluty austryackiój 
po za czarno-żółtemi słupami. Co do tój 
deprecyacyi banko-cetlów austryackich, 
dawała się czuć różnica znaczna, szcze­
gólnie przy każdym kontrakcie rólnika 
i handlarza, przemysłowca, albo turysty 
na gruncie tych państw, które od dość 
dawna już zaprowadziły były u siebie 
walutę metaliczną.

Każdy austryacki minister skarbu 
musiał tedy starać się wpierw o upo­
rządkowanie stósunków finansowych mo­
narchii, o usunięcie chronicznego deficytu, 
o wzmożenie i utwierdzenie kredytu swe­
go za granicą, a dopiero po tóm wszyst- 
kióm mógłby pomyśleć o ewentualnój re­
gulacyi waluty. Snąć minister dr. Duna­
jewski jest już w tóm stadyum poprawy 
finansów przedlitawskich, a jego kolega 
budapeszteński nie daleko odbiega odeń 
w tym zględzie, skoro obie te ekscelen- 
cye rozpoczęły debatować nad regulacyą 
waluty.... Zwłaszcza, co do dr. Dunaje­
wskiego, chętnie wierzymy, że on śmiało 
ze swej strony przystąpić może do tak 
doniosłój i olbrzymiój reformy. Wszakże 
iście... genialnemi swemi pomysłami fiskal- 
nemi podwoił on i potroił niemal dochody 
skarbu przedlitawskiego, wyrobił mu kre­
dyt imponujący (jak Austrya Austryą, 
renta nigdy jeszcze nie stała tak wy­
soko), doprowadził do tyle upragnionój, 
lecz nie osiągniętój nigdy przez poprze­
dników jego równowagi w budżecie ! — 
Czy to samo zdoła minister węgierski 
Weckerle, powiedzieć o stosunkach skar­
bu węgierskiego... pozwalamy sobie nieco 
wątpić.

Lecz wróćmy do tój regulacyi. Na 
czóm ona właściwie zależy, nie tu miejsce 
wytłómaczaó. Trzebaby chyba przytoczyć 
w tym celu połowę jakiego podręcznika 
ekonomii politycznój. Musimy natomiast 
zaznaczyć, że potrzeba jój daje się czuć 
obecnie w Austro-Węgrzech coraz natar- 
czywiój, w miarę właśnie, jak dzięki ko­
rzystnym dla skarbu państwowego opera- 
cyom i pomysłom dr. Dunajewskiego, war­
tość guldena austryackiego niemal o 10 
procent na targach zagranicznych w górę 
poszła. Fakt ten, sam w sobie pochlebny 
i pomyślny dla ministra skarbu, w życiu 
codziennóm przemysłu i handlu reaguje 
nader szkodliwie na warunki bytu tych 
czynników społeczno - ekonomicznych — 
zmniejsza bowiem eksport, a powiększa 
import. Weźmy ku ilustrowaniu tego dość 
trafny, przykład, jaki właśnie jedno z pism 
wiedeńskich przytacza.

Przypuśćmy, że w marcu b. r. kilo 
mięsa kosztowało w Wiedniu 1 złr„ w 
Berlinie zaś 1 markę 80 feaygów. Po­
nieważ tedy gulden austryacki miał w 
onym czasie w Berlinie wartość 1 marki 
69 fenigów, więc chcąc kupić tam kilo 
takiego samego mięsa, jak w Wiedniu, 
trzeba było do guldena dołożyć jeszcze 
11 fenigów. Po kilku miesiącach, dajmy 
na to we wrześniu, kurs guldena austrya­
ckiego w Berlinie urósł o 12 fenigów, na 
1 markę 81 fenigów — zatóm kupujący 
1 kilo mięsa za guldena, nie tylko nie 
potrzebował doń dokładać 11 fenygów, 
jak to było w marcu, ale przeciwnie je­
szcze otrzymywał z wartości guldena 1 
fenyg zdawki. Otóż taka fluktuacya kursu 
waluty — zwłaszcza, gdy ma tendencyą 
zwyżkową — szkodzi niesłychanie ekspor­
towi danego państwa, a szkodzi w ten 
sposób, że ten eksport się nie opłaca, 
gdyż ma utrudnioną konkurencyą z prze­
mysłem, handlem i t. d. tój zagranicy.

Nie dość na tóm, oto wzmaga się równo­
legle import przeróżnych artykułów z za­
granicy — z tój samój właśnie racji, 
dla którój eksport krajowy osłabł — i 
do reszty podcina lokalne warunki eko­
nomiczne.

Zjawisko to, na oko zagadkowe, sta­
nie się od razu zrozumiałem, gdy się ma 
w pamięci, że ogół konsumentów, czy to 
produkcyi rolnój, czy fabrycznój, w rze­
czach pieniężnych nie kieruje się wzglę­
dami patryotycznemi, nie zależy mu tyle 
na popieraniu własnych producentów, ile 
na osiągnięciu możebnie najtańszój ceny 
za potrzebny dlań artykuł. Weźmy taki 
przykład. Dajmy na to, kompletny gar­
nitur jesienny kosztuje we Wiedniu 42 
złr. Zupełnie taki sam garnitur kosztuje 
w Berlinie 70 marek. Gdyby kurs gul­
dena był zwykły, czyli 1 gulden równy 
był 1 marce 66 do 67 fenygom — to nie 
opłaciłoby się handlarzowi, engrosiście 
albo nawet jednostce, sprowadzać tych 
rzeczy z Berlina. Gdy atoli kurs guldena 
urósł do 1 marki 81 fenygów i wyżój — 
wtedy już zarabia dotyczący spekulaut 
ub człowiek prywatny po 15 fen. na gul­

denie, czyli przy 42 zlr. 6 marek 20 f. — 
wówczas tóż opłaci mu się sprowadzać 
ten artykuł z Berlina. W następstwie 
zaś tego produkcya rólaików, fabryk albo 
krawców austryackich traci tyle a tyle 
odbiorców swoich, którzy zamiast w gra­
nicach kraju, skutkiem wysokiego kursu 
guldena, zaspokajają swe potrzeby za 
granicą. Koszta transportu i cła nie 
wchodzą tu w rachubę o tyle, że owa 
różnica powstała z nadwyżki kursu gul­
dena, niezawodnie ze znacznym naddat­
kiem je pokrywa. Samo się przez się ro­
zumie, że mowa tu byó może tylko o za- 
kupnach w większych ilościach, o trans­
portach na tysiące sztuk albo centnarów 
obliczanych.

Zbyteczne pono dodawać nakoniec, że 
spekulacya giełdowa już zaczęła eksploa­
tować samą zapowiedź regulacyi, wywo­
łując niczóm innóm zresztą nieuzasadnio­
ną zwyżkę przeróżnych walorów i sztu­
czny, niemal chorobliwy ruch na giełdach 
we Wiedniu i Berlinie.

rzostwa i obawy przed władzą stronią od 
tych stowarzyszeń, starających się wy­
trwale o polepszenie doli nauczycieli.

KORESPONDENCYE

ZIEMIE POLSKIE.
* Czytamy w „Kraju“:
„Z powodu obecnego podwyższenia 

się kursu rubla, znany rosyjski publicysta 
w rzeczach finansowo-ekonomicznych, p. 
Iwaniuszenkow wystąpił w „Grażdani- 
nie“ z poglądem, w którego kolorycie ró­
żowym niknie i zaciera się niemal zupeł­
nie smutny i złowrogi cień, jaki z pole- 
pszouój tój waluty spada na widoki na­
szych gospodarzy wiejskich w postaci 
nizkich cen na zboże. P. Iwaniuszen­
kow wierzy niezłomnie, że niezadługo 
ujrzymy, jak rubel papierowy stanie al 
pari z metalicznym, a to dzięki coraz 
szerszój praktykowanój i zastósowywanój 
polityce ceł ochronnych, przechylających 
bilans handlowy Rosyi na stronę jój wy­
wozu. Spekulacya berlińska nic tu już 
nie zepsuje i nie zmitręży, Jest ona bez­
silną w obec faktów takich, jak nastę- 
jace: rosyjski budżet państwowy zamyka 
się od lat kilku przewyżką dochodów nad 
rozchodami, rosyjski wywóz ogólny prze­
nosi o setki milionów przywóz zagrani­
czny, wreszcie skarb rosyjski opędza 
wszystkie swe potrzeby bez zaciągania 
pożyczek. Nadto, powrót do rujnującój 
gospodarki wolnozamiennój, która, zda­
niem autora zrujnowała była finanse ro­
syjskie w czasach przemagających dążności 
„fritriderskich,“ jest już obecnie niemo­
żliwy i nie do przypuszczenia, dalsze 
przeto a stałe polepszenie się waluty ro- 
syjskiój jest ewentualnością nieuniknioną. 
Zachodzi teraz jedynie pytanie, jak się 
ten rezultat, błogi dla państwa, odbije na 
cenach zboża w Rosyi. P. Iwaniuszen­
kow kategorycznie twierdzi, że nie od­
bije się ujemnie i dla poparcia swego 
zdania powołuje się na parę przykładów: 
W roku 1887 kurs rubla spadł do nie­
możliwego minimum 165 marek za sto 
rubligpapierowych; bumażka straciła ró­
wno połowę nominalnój swój wartości i 
teoretycznie zboże powinnoby wówczas 
podrożeć niezmiernie przy rachunku na 
pieniądze papierowe; tymczasem coś- 
my widzieli w rzeczywistości. — Za­
miast drożyzny, cena na owies i żyto 
spadła na miejscu produkcyi do 40 kop., 
a gdzieniegdzie to i do 25 kop. za pud. 
Dziś zaszło zjawisko odwrotne: wartość 
bumażki podniosła się o 60%, zboże za­
tem, na mocy teoryi, powinnoby spaść 
w cenie na miejscach produkcyi przynaj- 
mniój do dziesięciu kop. za pud. W 
praktyce atoli okazuje się wcale co in­
nego. Pomimo podwyższonego kursu ru­
bla żyto i owies płaci się obecnie w 
miejscach produkcyi od 40 do 50 kop. 
i jeśli wywózka jesienna nie przybrała 
dotąd większych rozmiarów, poszło to nie 
ztąd bynajmniój, ażeby żądań nie było, 
tylko że producenci, oczekujący na lepsze 
ceny, powstrzymują się od sprzedaży. 
Słowem p. Iwaniuszenkow z zasady 
trzyma się przekonania, że „podwyższe­
nie kursu rubla nie może i nie powinno 
przyczyniać ujmy gospodarzom wiejskim.“ 
Jako na nsjbardziój dobitną ilustracyę 
tój swojój pewności, autor powołuje się 
na przykład najświeższy. Oto — po­
wiada — w połowie b. m. kurs rubla 
spadł z 267 do 251 marki za sto rubli 
kredytowych, to jest o 6%. Według 
tego ceny na miejscach produkcyi zbożo- 
wój powinnyby się podnieść od 3 do 7 
ko. na pudzie, jednak nic podobnego się 
nie stało. W Berlinie i Londynie wraz 
z upadkiem kursu rubla spadły też i ce­
ny na zboże. Obecnie znowu wartość 
rubla podnosi się, a jednak różnicę kursu 
płacą nie gospodarze nasi, lecz konsu­
menci zagraniczni. Z jakiejkolwiek za­
tem strony na rzecz spojrzymy oczyma 
p. Iwaniuszenkowa, zawsze i wszędzie 
rezultat otrzymujemy jeden, a mianowicie, 
że stałe polepszanie się waluty ruskiój 
jest faktem bezwzględnie pomyślnym, 
gdyż, polepszając finanse państwa i 
umniejszając przez to samo ciężary po­
datkujących, polepszenie się to nie za­
graża bynajmniój rozwojowi gospodarstw 
naszych wiejskich.

NIEMCY.
* Berlin, 12 października. Cesarz 

przybyj w sobotę rano po krótkim po­
bycie w Poczdamie do Berlina. Tutaj 
odbył konferencyą z ministrem domo­
wym, z ministrem oświaty i hr. Wal- 
dersee. W południe przyjmował cesarz 
włoskiego ambasadora hr. Launay, który 
wręczył cosarzowi marmurowy biust króla 
Humberta.

— Pogłoski o przesileniu w pruski óm 
ministerstwie stanu nie przestają krążyć. 
Pisaliśmy już o rzekomem zachwianiu 
stanowiska ministra Herrfartha, obecnie 
chodzą wieści, iż ustępuje z swego stano­
wiska także minister dróg żelaznych 
Maybach. Jako następcę pierwszego wy­
mieniają, hr. Eulenburga i naczelnego pre­
zesa W. Ks. Poznańskiego hr. Zedlitza. 
Wszystkie te pogłoski polegają na kom- 
binacyach i nie mają faktycznój pod­
stawy.

— Przewodniczącego w stowarzysze­
niu „Arbeiterwohl“, pana Franciszka 
Brandtsa, zamianował Ojciec św. w uzna­
niu zasług rycerzem orderu św. Jerzego.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 11 października. Pół; 

urządowy „Fremdenblatt“ omawia dzisiaj

Gniezno, 12 października.
(Z walnego zebrania prowincyonalnego poznańskie­

go Stowarzyszenia nauczycieli w Gnieźnie.)
(I.R) W środę i w czwartek zeszłego tygo­

dni a odbyły się dwa walne zebrania: 
pierwsze Stowarzyszenia Pestalozziego i 
powtóre prowincyonalnego poznańskiego 
Stowarzyszenia nauczycieli.

„Pestalozzi-Verein“ ma w Wielk. Ks. 
Poznańskióm 80 towarzystw z 2251 człon­
kami, z których przysłały do Gniezna 
32 towarzystwa z 1402 członkami swych 
reprezentantów. Istnieje ono już rok 27, 
a w roku ubiegłym miało dochodów 4126 
marek, z których 123 wdów i sierot po 
nauczycielach otrzymało 2885 marek 
wsparcia.

Na XVIII walne zebranie prowincyo­
nalnego Stowarzyszenia nauczycieli przy­
słało 54 towarzystw poznańskich swych 
przedstawicieli. W ogóle jest takich to­
warzystw 80, które miały dochodu 2477 
marek, rozchodu 1068 m. Towarzystwo 
to ma także swoją kasę prawnój obrony, 
która miała dochodu 203 marki, rozcho­
du 154 m.

Sprawy, któremi się na tóm walnóm 
zebraniu zajmowano, były częścią mate- 
ryalnój, częścią moralnój natury. Zajmo­
wano się n. p. zawieraniem układów lub 
badaniem już zawartych układów z towa­
rzystwami zabezpieczającemi na życie lub 
od ognia. Dalój wysłuchano wykładów 
w różnych materyach, jak n. p. w spra­
wie używania nauczycieli do posług ko­
ścielnych i co robić mają nauczyciele ce­
lem uregulowania ustawy emerytalnó. 
i ustawy zabezpieczenia wdów i sierot 
po nauczycielach ? Co przyczynia się 
głównie do utrudnienia nauki w szkołach 
ludowych ? Nie wiemy, jak wypadła od­
powiedź na to pytanie i czy w niój po­
ruszono trudność wypływającą z wykładu 
w obcym języku.

Następnie bawiono się w pierwszym 
dniu pieśnią, muzyką i deklamacyą; 
w drugim dniu wspólnym obiadem, na 
którym przemawiał dyrektor p. Methner, 
a nakoniec wspólnym balem, na który 
zebrało się tyle pań, panów i panienek, 
że się pomieścić nie mogli. Był tóż kon­
cert urządzony pod dyrekcyą rektora 
szkoły katolickiój p. Brucknera. Miasto 
dało na przyjęcie uczestników zjazdu 
(których było około 400V 300 marek 
z kasy magistrackiój. Proponowano także 
100 marek, ale jeden glos pewnego 
Izraelity przeważył na stronę 300 m.

Wydano tóż z tój okazyi „Festzei­
tung“, w którój znajduje się opis Gniezna, 
jego historyi a mianowicie opis przyjęcia 
Ottona III przez Bolesława Chrobrego, 
wyjęty z kronik, w opracowaniu Hänsla 
i Wolińskiego. W opisie katedry popeł­
niono tę niedokładność, że organy umiesz­
czono nad wielkim ołtarzem, zamiast na­
przeciwko wielkiego ołtarza. Z dalszych 
wierszyków i artykulika o stowarzysze­
niach nauczycieli możnaby przyjść do 
tego wniosku, że władze szkólne nie są 
zbyt przyjaźnie usposobione dla walnego 
prowincyonalnego Stowarzyszenia nauczy­
cieli. Dowcipnie charakteryzuje autor 
tych wszystkich, którzy z rozmaitych na- 
wyknień, wygódek a najczęściój z tchó-
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mnożące się bezustannie głosy, tyczące 
się zawiązania bliższych stósunków eko­
nomiczno-handlowych pomiędzy Anstryą a 
Niemcami w obec bilu Mac Kinleya. 
Głosy te spowodowały rządy obustronne 
do zajęcia życzliwego stanowiska wzglę­
dem tejże sprawy. Pomimo to bynajmniéj 
nie należy żywić zbytnich nadziei, ponie­
waż i najlepsze chęci nie zdołają pokonać 
istniejących przeszkód. Jednakże spodzie­
wać się można, iż mniéj ważne pozycye 
celne poświęcone zostaną na korzyść wa­
żniejszych ; jeżeli zaś zamierzona kon- 
wencya przyjdzie do skutku, natenczas 
zyskają na tém przedewszystkiém szersze 
warstwy obu narodów. Zawarcie konwencyi 
takiój połączone będzie atoli z wielu ofia­
rami, i wymagać będzie ciężkiej a sumien- 
néj pracy, przyczém nieudanie się zamia­
ru bynajmuiój nie jest wykluczonem.

— Do „Czasu“ piszą z Wiednia : 
„Jeżeli pan Crispi w rozmowie z panem 
Saint-Cère, był nadskakującym dla Fran- 
cyi, to okazał się w mowie, wypowiedzia- 
néj we Florencyi, prawdziwym względem 
Niemiec i Austryi dworakiem. Możuaby 
tóż powiedzieć, że w jego oświadczeniach 
nad Arnem było nieco „eau bénite de 
cour“, a wszystko, co pod adresem Au­
stryi wystósował, świadczy raczéj o ści­
słości stósunków między Niemcami a Au- 
stryą, niż o szczerości włoskiój przyjaźni 
dla naszéj monarchii. Nie ma to, jak 
z konspiratora zostać ministrem, aby 
umieć dobrać właściwie silnych wyrazów 
dla napiętnowania spisków, a może nie- 
dalekiemi są czasy, w których z równą 
grozą, jak pan Crispi o irredentyzmie, 
niektórzy nasi agitatorzy i radykałowie 
przemawiać będą o niebezpieczeństwie na- 
rodowém judzenia włościnina przeciw panu 
i odradzania mu, aby go na posła nie 
wybierał. Niepospolite, bądź co bądź, za­
jął pan Crispi w ostatnich dniach sta­
nowisko: z jednój strony opiekuje się 
i zasłania Francyę, z drugiéj, w razie po­
trzeby, stworzyć gotów Austryę, choćby 
na to, aby mieć nadzieję zabrania czegoś 
na rzecz Włochów, potępiając przecież 
dzisiejszą irredentę.

Że w powodzi słów syna Neapolu zna­
lazły się prawdy polityczne, to nie ulega 
wątpliwości, a kiedy p. Crispi zawołał, 
że nie można doprowadzać do ostate­
czności zasady narodowości i nią jedynie 
w stósunkach światowych się kierować, 
przemówił jak prawdziwy mąż stanu, 
lecz nie odważył się dotknąć rdze­
nia rzeczy, nie rozróżnił faktu naro­
dowości, który wszędzie i zawsze jest 
żywotną prawdą, od polityki aglomera­
tów, która jest jego spaczeniem i fałszem, 
pod którym ukrywają się najniezdrowsze 
i najpotworniejsze apetyty.

Potrzeba zawiązania handlowych sto­
sunków z Francyą i wymagania przed­
wyborcze były bodźcem w rozmowie z 
p. Saint-Córe ; zapowiedziane bliskie 
spotkanie prezesa gabinetu włoskiego z 
kanclerzem niemieckim oddziałało na 
mowę florencką. Ani jedna, ani druga 
nie zwiększają rękojmi, jakie. Włochy dać 
mogą i dają ; są one jakby wyrazem téj 
polityki zawsze nieco dwulicowéj, na jaką 
położenie rzeczy skazuje Włochy, a do 
którój nakłania je narodowy charakter. 
Niekłamanym zapałem odznaczały się 
dwa tylko uczucia w mowie p. Crispiego: 
zastarzała nienawiść do papiestwa i 
świeższe od niój uwielbienie dla domu 
panującego i króla, którego mówca jest 
pierwszym ministrem.

W Wiedniu wszystko zbladło wobec 
zapowiedzi uregulowania waluty ; zeszła 
na drugi plan nawet ugoda czeska; tak 
dalece interesa i pieniężne sprawy gó­
rują dziś nad wszystkiém i główee budzą 
zajęcie. Żywią nadzieję, że reforma 
przeprowadzoną zostanie i obiecują sobie 
po niéj nie tylko zyski w różnych kie­
runkach, ale także moralne i poliyczne 
korzyści, bo postawienie pod tym wzglę­
dem Austryi na stanowisku mocarstw po­
tężnych i żywotnych, a opuszczenie to­
warzystwa państw w upadku i rozkładzie.

ROSTA.
* „N o w o j e W r e mi &“ donosi, iż 

poruszona została kwestya zasadnicza 
wyłączenia spraw duchownych prawosła­
wnych w Finlandyi z pod zarządu senatu 
finlandzkiego i miejscowych władz admi­
nistracyjnych.

F R A N C Y A.
Paryż, 21 października. Autor st 

nych rewelacyi o Boulanżyzmie i je< 
z głównych aktorów, którzy odegrali r 
w téj tragi-komedyi, dep. Mermeix um 
wczoraj w Paryżu z powodu ran odo 
sionych w pojedynku. Dziwny ten cz 
wiek, który na lepszy zasłużył sobie : 
wec, padł ofiarą niezdrowych stósunk 
społeczno-politycznych we Francyi. Zma 
nazywał się właściwie Terroil i liczył : 
suwie lat 30! Zawód dziennikarski r 

począł jako zdolny i sprytny reporter 
Jk . nastf*™ Przyłączył się

aou jenerała Boulangera i został t 
rany deputowanym. Cui bono ogłt 
srmeix te rewelaeye ? dotąd jeszcze i

nàînT-' Artyku}y figara“ wywołi 
st. j i . °gromne burze, zaprzeczeń 
„ . C(iale i pojedynki. Mermeix odbył i 
ra ery bPZ szwanku, w piątym otrzyD 

samą przez się nie zbyt cięż! 
i t następnie komplikacje, tyl
tvp»» ’ które /ab ły młodego, symj: 
nikarz|°’ D*e Z^t rozważnego dzie 

— W Seignolles, w departamew

„Seine-Marne“ zapalił się wczoraj w pi­
wnicy pewnego piekarza wskutek nie­
ostrożności iłużącćj petrolój. Piekar­
czycy przytłumili ogień zasypując go pia­
skiem. Petrolój palił się tymczasem 
pod piaskiem dalój, a równocześnie wy­
tworzyło się tyle gazów, że gdy nastę­
pnie straż pożarna weszła do piwnicy z 
światłem, nastąpił straszliwy wybuch, 
przyczóm 27 osób zostało zabitych lub 
ciężko pokaleczonych. Tak dom pieka­
rza jak i sąsiednie, zostały zupełnie zruj­
nowane.

SZWA JCARYA.
* Berno, li października. Rada 

związkowa poleciła ostatecznie pułkowni­
kowi Kuenzli, aby złożył władzę w ręce 
byłego rządu, aby atoli równocześnie za­
strzegł sobie decyzyą we wszelkich wa­
żniejszych sprawach. Przedewszystkióm 
zaś podlegać mu mają wszelkie sprawy, 
tyczące się odbytego w dniu 5 b. m. 
głosowania i rewizyi konstytucyi. Puł­
kownik Kuenzli kierować ma wyborami 
do rady stanu, do rady konstytucyjnej i 
głosowaniem, mającóm się odbyć w dniu 
26 b. m. Oprócz tego wolno mu zawie­
sić wszelkie uchwały rządu, mogące wy­
wołać zaburzenia i rozruchy. Ostateczna 
decyzya w wypadkach takich przysłu- 
gać będzie radzie związkowój. Przywró­
cenie władzy byłego rządu ma nastąpić 
najpóźniój dnia 14 października r. b. 
Rada związkowa zamierza zwołać nową 
kouferencyą pojednawczą przedstawicieli 
obu stronnictw na dzień 16 października 
do Berua. Jeżeli kouferencyą ta znów 
spełznie na niczóm — natenczas zwoła 
rada związkowa natychmiast zebra­
nie związkowe — w celu uchwa­
lenia środków, któreby zadosyó uczyniły 
żądaniom większości ludu tesyńskiego. 
Zanim to nastąpi, nie woluo w kantonie 
tesyńskim odbywać żadnych zebrań ludo­
wych. Na mocy uchwały tój rozpędził 
pułkownik Kuenzli silą broni zebranie, 
zwołane przez liberałów do Bellinzony. 
Przywódzcy liberalni zebrali się nastę­
pnie w prywatnóm mieszkaniu i postano­
wili zaprotestować przeciwko przywróce­
niu byłego rządu. Sprawa tesyńska za­
ostrza się wskutek tego coraz bardziój; 
wątpić tóż należy, czy były rząd konser­
watywny pod powyższemi warunkami 
wobec wzrastającój, dzięki panującym 
w radzie związkowój prądom, bezczelności 
liberałów, zechce władzę swą objąć ńa 
nowo. — Rada związkowa i rada stanów 
zakończyły dzisiaj swe obrady.

Towarzystwa i Spółki.
Program wystawy przemysłowo-rol­
niczej Kółek rolniczych włościań­

skich powiatu wągrowieckiego.
W dniu 15 października r. b. odbędzie się 

w Wągrowcu w pobliżu dworca kolei żelaznój, 
obok poczty, wystawa płodów rolniczych, ogro- 
dowin, oraz przedmiotów i wyrobów będących 
z rolnictwem w bezpośredniej styczności.

Wystawa ta dzielić się będzie na sześć 
następujących głównych oddziałów.'

Oddział I. Konie.
1) Ogiery.
2) Klacze do chown.
3) Źrebaki, od 1 roku począwszy.

Oddział II. Bydło rogate.
1) Buhaje.
2) Krowy dojne.
3) Bydło młodociane.
4) Opasy.

Oddział III. a) Owce.
1) Owce hodowane dla produkcyi wełny.
2) Owce hodowane na mięso, 

b) Trzoda chlewna.
Oddział IV. Ziemiopłody.

Ziemiopłody surowe i produkta przerobione 
tak z wydziału rolnictwa, ogrodownictwa, jak 
i pszczelnictwa.

Oddział V. Przemysł domowy.
1) Wyroby ręczne z Inn, wełny — a więc 

płótna, warpy itp.
2) Wyroby gospodarstwa kobiecego, z na­

biału, mąki itd.
Oddział VI.

Machiny i narzędzia gospodarcze.
W każdym z powyższych rozdziałów roz­

dawane będą nagrody i listy pochwalne. Szcze­
gólnie liczne nagrody z pięknych składające się 
przedmiotów (n. p. waga decymalna do zboża, 
śrebrny zegarek kieszonkowy itd.) przeznaczo­
ne są dla oddziałów IV i V. Uprasza się 
więc Panów Prezesów aby zechcieli zachęcić 
włościan w poszczególnych Kółkach na osta- 
tniem zebraniu przed wystawą, do jak najli­
czniejszego obesłania tychże oddziałów.

Przedmioty do oddziałów tych należące, 
przyjmuje się na wystawę do 14 października 
godziny 3 po południu. Takowe odbiera jnż 
od niedzieli dnia 12 października godziny 1 
po południu, członek komitetu p. Srednieki w 
Wągrowcu.

Inwentarze żywe stanąć muszą na miejscu 
w dnin 15 października, a więc w dniu wy­
stawy, najpóźniej o godzinie 7 zrana. Zwie­
rzęta powinny być pilnowane i strzeżone przez 
dostateczną liczbę ludzi zdatnych, zarazem opa­
trzone poświadczeniem zdrowia przez władze 
miejscowe.

Wystawa otwiera się o godzinie 9 zrana, 
o godzinie 8 odbędzie się na jej intencyą msza 
św. w kościele farnym. Rozdanie nagród na­
stąpi o godzinie 3 po południu.

Bilety dla członków Kółek są do nabycia

w cenie 15 fen. u Panów Prezesów przed i 
podczas wystawy — dla nieczłonków przy kasie 
w cenie 30 fen.

Komitet urządzający: 
Przewodniczący: Roman Janta Połczyński, 

wicepatron.
Członkowie: Buksakowski. Ks. Fabisz. Janu- 
chowski. Klefler, prezes Kółka mieści-kiego. 
Ks. Leśnik, prezes Kółka gołanieckiego. Mie­
czysław Moszczeński. Seweryn Moszczeński. 
Karol Nieźychowskl, prezes Kółka potnlickiego. 
Wł Janta Połczyński, prezes Kółka łekniń- 
skiego, Ks dziekan Ryński, prezez Kółka ko­
zielskiego. Skąpski, prezes Kółka wągrowie­
ckiego, Hr. Sokolnickł, prezes Kółka źoftskiego. 
Srednieki. T. Swłnarski, prezes Kółka po- 
powskiego. Walińskl. Zamiar.

misjicm, Drowincyonalna i ¡airanim.
Poznań, poniedziałek 13 października

* Doniesienia urzędowa. Król mianował 
radzcę rejencyjnego Peltzera w Hanowerze wyż­
szym radzcą rejencyjnym.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we 
wtorek i w czwartek przedstawień nie będzie 
dla odbywających się prób w sztukach, które 
na występy p. Modrzejewskiój wystawione będą.

* Z szkół. Dziś odbywa się w tutej­
szych wyższych zakładach i w szkole średniój 
egzamin nowo zgłaszających się uczniów. Ju­
tro rozpocznie się nauka.

* Nieczyste mleko. „Pos. Land. Centrbl.“ 
podaje artykuł prof. dr. Reuk’a, który wy­
stępuje przeciw picin mleka „wprost od kro­
wy“. Przeciw używaniu takiego mleka występują 
lekarze coraz cz.ściój, zalecając używanie 
mleka gotowanego, albo preperowanego na 
aparacie Soxhlet’a, który nabyć możDa w dro- 
geryach i w bandln p. Orłowskiego i 8p.

* Upominek. Zeszłego piątku stawiła się 
deputacya z powiatu obornickiego u prezesa 
policyi p. Nathusiusa, byłego landrata tegoż 
powiatu, i złożyła mu w imieniu powiatu 
wspaniałą zastawę stołową na 24 osoby wraz 
z innemi do niój należącemi przyborami. Na 
czele depntacyi byli: p. Turno z Obiezierza 
i p. Martini z Łukowa. Poszczególne części 
tój zastawy są opatrzone w herby p. Natbu- 
siusa. Po odpowiednich przemówieniach ze 
strony depntacyi i po podziękowaniu ze s'rony 
p. Nathusiusa, pozostali ezłonkowie depntacyi 
na śniadaniu w kole familijnóm pana prezesa 
policyi.

* Ciągnienie drngićj klasy 183 loteryi pru- 
skićj odbędzie się w dniach 11, 12 i 13 li­
stopada. Losy odnowić trzeba do dnia 7 li­
stopada godziny 6 wieczorem.

* Trzemeszno, 12 października. Na wio­
snę r. z. został tutejszy obywatel p. Pio­
trowski skazany na rok do domu karnego za 
ciężką kradzież. Świadkiem, obciążającym p. 
Piotrowskiego swojem zeznaniem, był niejakiś 
B. Selig. Ż ma p. Piotrowskiego, przekona­
na o niewinności męża, zbierała dowody, aby 
podjąć sprawę na nowo. Tymczasem atoli 
p. Piotrowski odsiedział karę. Przy pomocy 
policyi i innych osób ndało się zebrać tyle 
materyału przeciw Seligowi, że go przed 
trzema miesiącami aresztowano, jako podejrza­
nego o krzywoprzysięstwo, a dnia 9 b. m. 
stawał ten sam zbrodniarz przed sądem przy­
sięgłych w Gnieźnie, gdzie go na ośm lat do 
domu karnego skazano, stawiając go nadto na 
dalsze ośm lat pod dozór policyi.

* Renumeracye w kwocie 30 do 80 m. 
za starania około nauki nzupełniającćj w roku 
1889/90 otrzymali następujący nauczyciele w 
obwodzie rejencyi poznańskiśj: Winiewski w 
Skrzcbowie, Warzecha w Luboni, Lassociński 
w Oporówku, Hillebrand w Pawłowicach, 
Herrmann w Pawłowicach, Schittel w Przy- 
toczni, Kordziński w Kiełczewie, Jezierski w 
Kiełczewie, Jagsch w Piechaniu, Rakowski 
w 8łoninie, Stachowiak w Bronikowie, Liwer- 
ski w Knrzejgórze, Pf-nnig w Czerminie, Ni- 
schang w Głuchowie, Resehelski I. w Kar­
minie, Kowalski w Kotowiecku, Kłos w Kncz- 
kowie, Górski w Lubomierzu, Domański w 
Nowójwsi, Zeigner w Prokopowie, Lison w 
Strzydzewie, Omieczyński w Kowalewie, Szy­
mański w Zawidowicach, Łukowski w Broni- 
szewicach, Zeigner w Lenartowicach, Bier- 
wagen w Skrzypnie, Pfondt w Tnrskn, Krzy- 
żagórski w Turskn, Balde w Popowie, Dąb- 
kiewicz w Otorowie, Paalhorn w Ręczynie, 
Schulz w Iłówcn, Werner w Robaczynie, 
Schmidtke w Kotnszu, Hartmann w Reóskn, 
Burgin w Sierpowie, Ehrhardt w Kawczynie, 
Duszyński w Boruszynie, Maskulińsfti w Dłn- 
giej Goślinie, Albrecht w Maniewie, Raiter 
w Studzieńcu, Adamski w Górze, Vogt w 
Zbrndzewie, Szymański w Chwałkowie, Szrey- 
browski w Donatowie, Kiełczewski w Słomo- 
wie, Bittner w Brzostkowie, Goebel w Do- 
bieszczyźnie, Jerzycki w Sławoszewie, Schildt 
w Smiłowie, Rosochowicz w Witaszycaeh, Sei­
fert Heinrich w Radzewie, Seifert Jnlius w 
Sauwskich, Fieland w Koeanowie, Lange w 
Petzen-Hauland (?), Stenzel w Pogorzeli, Ko­
rzeniewski w Borzencicaeb, Kaczmarkowski 
w Kaniewie, Szymczak w Staniewie, Kaźmier- 
czak w Szelejewie, Kiełmiński w Szelejewie, 
Laskowski w Walkowie, Pułkowski w Wrot- 
kowie, Krawczyński w Cerekwicy, Borówka 
w Prusach, Sowiński w Galewie, Weimann 
w Rudki-Hauland, Prey w Piotrkówku, Hoff­
mann w Bytyniu, Weimann w Stałnniu, Pe- 
tzelt w Bledzewie, Vogelsang w Bledzewie, 
Rosenau w Uchorowie, Breitkreutz w Starym 
Jaromierzu (Olędr.), Zippel w Starej Obrze 
(Olędr.), Löchel w Kopanicy, Bernhard w Ja­
romierzu, Engel w Jaromierzu, Drabsch w 
Rosnowie (Olędr.) i Lapke w Krzyżu.

* Wałcz, 11 października. Miasteczko 
Erydland, położone w tutejszym powiecie,

jest w płomieniach od wczoraj południa. Pra­
wie połowa miasta zgorzała.

* Z dyecezyi chełmińskiej piszą „do „Gaz. 
Tor.“: Przed niedawnym czasem zawakowała 
posada organisty przy kościele w Białntacb w 
powiecie niborskim, wsi nad granicą Król stwa 
letącój, która to posada jest połączona z nau­
czycielską, tak, że każdorazowy nauczyci-1 jest 
równocześnie i organistą. Jut przeszło mie­
siąc terno, jak tam rejeneya przysłała nauczy­
ciela nieumiejącego ani słowa po polska, a wła­
dza duchowna bez wahania na organistę go 
potwierdziła. Pan organista nienmiejący po 
polsku, zaprowadził naturalnie natychmiast w 
kościele śpiew niemiecki. Wielkie tóż było 
zdziwienie i oburzenie parafian, kiedy to po raz 
pierwszy usłyszeli w swoim kościele, na któ­
rego wybudowanie ostatni grosz łożyli, śpiew 
niemiecki, a więc obcy. Serce się ściska, głos 
zamiera w ostach, więc brak rzeczywiście słów 
na należyte potępienie tego faktu. — W In- 
terskich kościołach mazurskich bywają wygła­
szane polskie kazania, dzieci uczą w szkole i 
kościele religii po potsko, a nasi biedni kato­
liccy Mazurzy bywają przez rząd i Kościół 
w bezwzględny i bezprzykładny sposób gier- 
manizowani.

* Hamburg. Towarzystwo polskie „Na­
dzieja“ urządza w dn<n 18 b. m. na sali pana 
Strneego Eeugbansmarkt 81 pierwsze w Ham­
burga przedstawienie polskie amatorskie. Ode­
graną będzie „Piosnka wnjsszka“, komnlyjka 
ze śpiewami w jednym akcie Aleks. J. hr. 
Fredry. Początek o godzinie 8*/s wieczorem. 
Po przedstawienia zabawa z tańcami. Wszy­
stkich rodaków z Hambnrga i okolicy jak naj- 
nprzejmićj na zabawę powyższą zaprasza

Zarząd Towarzystwa Polskiego „Nadzieja“ 
w Hamburga.

t W Warszawie zraarł w czwartek dnia 
9 b. m. Stanisław hr. Broel-Plater b. dyrektor 
i główny gerent „Tellnsa“.

* Spadek w kamizelce W Cannes zmarł 
przed kilku dniami stary dziwak, który po­
wszechnie uchodził za bardzo ubogiego. Gdy 
otworzono kopertę, w którój miał się znajdo­
wać testament, znaleziono w nićj kartkę z na­
pisem : „Siostrzeńcowi memu, słuchaczowi praw 
w Paryżu, zapisuję mą czarną kamizelkę.“ 
— 8tósownie do woli zmarłego posłano sio­
strzeńcowi do Paryża ową kamizelkę. — 
Siostrzeniec, który innego spodziewał się spadku, 
tak był tym podarunkiem oburzony, że chciał 
tę kamizelkę w drobne podrzeć kawałeczki. 
Ale któż opisze jego zdziwienie, gdy po roz­
darciu podszewki wypadła z niój jakaś paczka, 
w którój znajdowały się papiery wartościowe 
na snmę sześciuset tysięcy franków.

Nie potrzeba zapewne dodawać, że sio­
strzeniec kamizelki dalój nie darł, lecz owszóm 
wśród ubrania jego zajmuje ona honorowe 
miejsce,

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 14go 
października św. Kaliksta Papieża,

Wschód słońca o godzinie 6 minut 24. 
Zachód o godzinie 5 minut 8.

Ostatnie telegramy.
Lille, 12 października. Obradujący tu 

od dni kilku kongres socyalistów z stron­
nictwa Maixa, postanowił w najbliższym 
czasie wywołać powszechny międzynaro­
dowy strejk górników i zorganizować mię 
dzyuarodowe manifestacye na rzecz 8 go­
dzinnego dnia pracy, które odbyć się mają 
w dniu 1 maja 1891.

maiuHoSui liieraone i ariwiMie
* Głośne dzieło Flammariona „Urania“ 

doczfkało się polskiego przekładu Dokonał go 
specyalŁta, p. 8tanisław Kramsztyk, który ten 
przekład zaopatrzył ficznemi a cennemi dopi­
skami nankowemi, nakładu zaś podjęła się 
księgarnia nakładowa Lewentala. Wydanie na 
wybornym papierze, ozdobione licznemi ilnstra- 
cyami i wspaniałą kartą tytułową, bodaj nie 
ustępuje pierwowzorowi francuzkiemu, ceną zaś 
tańsze jest odeń o połowę. Zwracamy uwagę 
na stronę typograficzną wydawnictwa, w na­
szym bowiem handlu księgarskim wykwintna 
forma książek była dotąd prawdziwą rara 
avif.

PruyiByll do f*o»anta.
Poznań. 11 października.

BAZAR. Brzeski z Krotoszyna, Moszczeński 
z Przysieki, Węsierski z Sierosławia, pani 
Kiereszyń-dsa z Dominowa, pani Leszkie- 
wicz z Konina, ks. Drożdżyński ze Śremu, 
pani hr. Mielżyńska z Iwna, hr. Grudziń­
ski z Drzązgowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dr. Chrzanowski z żoną z Łabiszyna, Do- 
brzycki z Bąblina, Karpiński z Królestwa 
Polskiego, Krajewski z Kuśnierza, Streh­
ler z synem z Kalisza, Walewski z Obro­
wa, Dałkowski z Sowiny, pani Zielonacka 
z Krakowa, pani Siernicka, pani Czepielow 
i Jaworowicz z Pyzdr, pani Kozielska z 
synem z Wągrowca, Kompf z Grabia, 
Titrk z Berlina, Maćkowski z Krobi.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowej, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło 
sierdzia przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

äsäfiaisarstwa, nanifli ■ przemysł.

* Rezultat żniw. „Staatsanzeiger“ za­
wiera wiadomość o rezultacie żniw tegorocznych

w monarchii pru-kićj. Z »-stawienia tego wyjmu­
jemy wiadomości dotyczące naszych dzielnic.

Ob w6d rejencyi poznańskiej. Dobry 
rezultat wykazała tylko słoma. Zyto dało tylko 
niedostateczny, na nizinach nawet zły omłot- W 
przecięciu można się spodziewać co do ziarna za­
ledwie 70 pret. żniwa normalnego. Pszenica ró­
wnież nie dała całkowicie zadowalniafąeego rezul­
tatu, tak że żniwo da się oznaczyć zaledwie jako 
pomyślne, Jęczmień i owies dały lepsze rezultaty, 
tak że tu żniwo oznaczyć można jako dobre i śre­
dnie. Dla koniczyn i siana powietrze wprawdzie 
nie było niepomyślne, atoli długie deszcze prze­
szkadzały wielce ich zwózce. Lubiny udały się 
dobrze. Kartofle dały bardzo mierny rezultat. Na 
niskich grantach bulwy są mniejsze, jak zwykle, 
— na grantach średnich są cokolwiek większe, ale 
co do ilości zbiór był mniejszy, jak się spodzie­
wano. Ogólny rezultat zatem jest o wiele gorszy 
od zbioru średniego. Ćwikły stoją lepiój, tylko 
przy ćwikle cukrowej trzeba zawartość cukru pizy- 
jąć o 2 pret. mniejszą, aniżeli w innych latach. 
Uprawiany w kilku powiatach chmiel, posiada do­
bre przymioty, ale mało szyszek, atoli tu wyna­
grodzą drobną ilość wysokie ceny. Z owoców do­
brze i obficie się udały tylko gruszki. Uprawę 
roli rozpoczęto w drugiej połowie sierpnia

Obwód rejencyi bydgoskiój. Obfite 
żniwo zwieziono szczęśliwie do gumien; słomy jest 
mnóstwo. Ziarno natomiast, mianowicie u żyta, 
mniój zadowalnia; ziarna są po części drobne i 
chude, tak że żniwo cenić można na 60 do 70 
pret. żniwa średniego. Pszenica nie dała zupełnie 
spodziewanego rezultatu, w ziarnie atoli jest do­
bra. Jęczmień, owies, groch i wyka dają wysokie 
i co do ilości dobre rezultaty. Ćwikła cukrowa 
nie da zupełnie zeszłorocznego rezultatu, co do za­
wartości cukru jest także gorsza, aniżeli w roku 
zeszłym. Rzepa pastewna, brukiew, marchew i 
rzepa zwycząjna udały się dobrze. Kartofle z&do- 
walniają tak co do dobroci, jak i ilości na polach 
suchych, wysoko położonych, natomiast na niskich 
i mokrych znajduje się wiele nagniłych. Koni­
czyny i łąki dały obfity drugi pokos. Uprawa 
roli ukończona prawie została w ciągu września. 
Pierwszy zasiew wszedł dobrze.

t,K) Paszaś, 13 października — (Sprawę- 
11 n i • giełdo«-'

Stan powietrza zmiennie
Zyto: bea handlu.
uiowita. cicho.

•Jena wypowiedz. . Wypowiedziano — ,— 
w miejecu toea bectki) tiw opoaat 60-ta 83,60 pl., 
70-ta’ 43 80 październik 60-ta 62,20, 70-to 42,60, 
listopad 60 ta —, 70-ta —m.

.aplAW.aUahie ) . , , u < e|.
Okowit*, (z oeoukąj a* 100 litr. 10,000*4 

fralles. Wypo rieflalżno —,— .’itrów. Oena wy- 
nowiodalana —mrk. w miejscu osa beczki 60-to
68.60 mrk., 70-to 43,80 m., wrzesień —mrk.,
październik 60-ta------ , 70-ta —,— m.

roza»*, 13 paźdz. — Ceny mąki. P i a e u n a
27.60 rżana ił 60 «» 100 Irllos-r.

Ceny targ. wPozbirIu
4. 13 października 1890.

TUWIM
piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 18 80 18 20 17 60 — —
„ nowe . — —

Żyto .... 17 — 16 50 15 70 — —
Jęczmień . . - - 16 30 15 — 13 00 — —
Owies ... - - 13 40 12 so — — —
Groch wrzący .

. na passę — — — — — — — ““
Kartofle ... - 8 60 3 20 — — — —
Rzep .... — —
Rzepik ... - - — — — — — — — —
Łubin żółty. .

„ niebieski — — — — — — —

Telegram g:»ł8flow>
Barii , 13 października 1860. (Cara* końcowa.)

Kurs z dnia 11 13
Pniaka stalój

na październik.................... 187 - 189 —
na kwiecieó-maj..................... 190 76 190 26

tiU stalój.
na październik.......................... 176 76 177 60
na kwiecień-maj..................... 181 76 162 25

OlóJ rzep. spok.
na październik.......................... 66 — 66 30
na kwiecieó-maj..................... 68 — 67 90

Ikewlta stalój.
eksportowa............................... 44 90 44 80
na październik........................... 44 30 44 80
na paździemik-listopad . . . 39 70 40 80
na listopad-grudzień .... 38 6u 38 60
na kwiecieó-maj.......................... 89 10 39 20

Owies
na październik.......................... 143 - 143 76

Wyp -żyta w»p................................ 200 3C0
Wyp.-okowity kw. eksportowa . 60 600 100,«1
... spożywcza. . .000 ,000

Kurs z dnia 10 11
Cons-.l. 4°/- ............................... 106 76 104 20
Consol. 8*/»°/o........................... 99 25 99 10
Poznańskie 4l70 listy zastawne . 101 70 101 60
Poznańskie 8l/so/o listy zastawne 97 40 97 20
Poznańskie listr rentowe . . . 102 76 102 76
Poznańskie ohlig............................ 97 40 97 -
Ausiryackie banknoty . . . 177 — 177 —
Austryacka renta srebrna . 78 25 78 40
Rosyjskie banknoty..................... 252 10 261 75
Rosyjskie listy zastawne . . . 101 -o 101 50
Polskie 6°/o listy zastawne . . 72 60 72 60
Polskie likwidacyjne listy zast. . 68 60 —
Węgierska 4°/0 renta złota . . 89 76 89 80
Węgierska 6°/0 renta papier. 87 76 87 40
Austryackie kredytowe akcye 170 25 169 76
Austryackie francuskie koleje 109 26 110 -
Lombardy ................................. 66 76 66 60
Usposobienie, słabo.

Srczeolu. 13 października I860 (Kura* koóc.)
Kurs z dnia 11 13

Fszenloa niezm.
na październik........................... — — — —
na paździemik-listopad . . . 186 60 186 60
na kwiecień-maj..................... 187 60 187 60

fytJ niezm.
na październik........................... — — —
na paździemik-listopad . . . 167 - 167 —
na kwiecieó-maj..................... 160 - 163 60

Olej rzep niezm.
na październik........................... 63 - 63 —
na kwiecień-maj........................... 58 - 68 -

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza. . . . — —

. eksportowa. . . . 46 - 44 —
, na paźdz.-listopad eksp. 38 70 88 70
„ na listopad-grudzień eksp. 37 40 37 40
„ na kwiecień-maj eksp. 38 20 38 20

Petroleum
w mieiaon.......................... 11 60 11 60

(Nadesłano.)

Pensyonat leczniczy

(stacya Kapfenberg w Styryi)
pozo staję na tę zimę 

otwarty. (586)



Walne zebranie
członków

Towrz. Naukoffej Pomocy Im. I. Marcinkowskiego
powiatu rawickiego

odbędzie się w czwartek <lnla lG-go 
b. im. o godzinie 3-cl£J po połu­
dniu w MleJsklćJ Górce na 
sali p. Kopllńskle^o. (584)

Księgarnia katolicka

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

otrzymała na skład i poleca świeżo wydane dzieło: (471)

Chrystusa Pana
przez

Mm® Ludwika z Grenady, Domiitaira,
tłómaczenie

Stanisława Górskiego.
Cena 2 marki.

IMF* Nadsyłający tę kwotę w liście, w znaczkach pocztowych nie­
mieckich do księgarni katolickiej Dr. Miłkowskiego w Krakowie otrzyma 
dzieło odwrotną pocztą franco.

*

A 81

Wilhelmowska ulica nr. 11,
(849) obok Hotelu Prancuzkiego,

odebrał i poleca na nadchodzący sezon jesienno-zi­
mowy najświeższe materye z fabryk krajowych i za 
granicznych na ubiory, paletoty etc. w wielkim wy­
borze. Zamówienia wykonuje elegancko podług naj­
nowszych żurnali. Ceny bardzo przystępne.

Niemniej zwracam uwagę Przemiel. Duchowień­
stwu na bardzo dobry krój rewerend i płaszczy.

Heyducki & Eichstaedt
(121) polecają

Zkxoxxxże, stlTo^, Toixet^,

kołnierzyki i obojczyki,
MT" Po cenie umiarkowanej.

Smarowidło na osie,
Tran szwedzki i łój, 
Petroleum amerykańskie, 
Sól bydlęcą i kuchenną,

jałowiec,
Kuchy lniane i rzepiowe, 
Kamyszek do pszenicy, 
Carbolineum Avenarius,

Farby, lakiery i pokosty
polecają po cenach najniższych (379)

Ś. Otocki & Sp.
skład drogeryjny,

Poznań, ulica Berlińska nr. 2.
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wprost od producentów sprowadzane, w beczkach oryg. 
po cenie hnrtownej, na flaszkach dobrze odstałe wy­
trawne i łagodne od M. 1,50, słodkie od M. 2 za 
litr. — Starsze i zupełnie stare gatunki dla rekon­
walescentów od M. 4 do 20 za butelkę. — Wina 
prawdziwe szampańskie i niemieckie z najrenomowań- 
szych firm, czerwone Bordeaux od M. 1,25 za butelkę, 
Mozelskie, Reńskie, Portwein, Maderę i Szerry. —- 
Koniak prawdziwy francnzki, araki i rumy w roz­
maitych gatunkach i po cenach przystępnych uprzej­
mie poleca (479)
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B. GLABISZ,
Sty Marcin 14.
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Wszelkie wody mineralne
najświeższego nalewu

oraz

sole i ługi do kąpieli
_____  ____ poleca

R. Barcikowski.

Polecam wszelkie meble wyściełane
od najprostszych do najwykwintniejszych.

Przerabiam stare 
meble w domu i po 
za domem, dekoro­
wanie pokoi, urzą­
dzanie firan itd. wy­
konuję rzetelnie i ta­
nio. Gotowe me­
ble zawsze mam na 
składzie, kanapy od 
30 marek począ­
wszy. (474)

1'lDankowski, tapicer i dekorato1’ 
Poznań, ulica^Podgóma nr. 5.

laHarki systemu MegoTSfe
Parowniki do paszy dla bydła
patentu Webera, nowo poprawionej konstrukcyi,

iBF’ Srótowniki *“^pf
patentu Ludwigshiitte, pojedyńcze i dobre.

Cylindry do sortowania kartofli, 
siekacze do kartofli i bnraków, płuczki do 

kartofli i bnraków 
rozdrabiacze do kuchów

i inne maszyny i narzędzia rolnicze polecają 
zaraz ze składu (493)

Brada Lesser w Poznaniu.

Wróciwszy z zagranicy, gdzie miałam sposobność zbadać me- 
tody najpierwszych powag europejskich, udzielam lecyl śpiewu, 
według nowój metody uchwalonój i przyjętćj na ostatnim kon­
gresie muzycznym w Medyolanie. (579)

Prócz lekcyi prywatnych otworzyłam z dn. 6 sierpnia u siebie

wyższą szkołę śpiewu
podług systemu zagranicznych konserwatoryów i berlińskiej kró- 
lewskiój szkoły.

Zgłoszenia przyjmuję codziennie prócz niedziel i świąt w go­
dzinach południowych od 11—2 w mieszkaniu mojem: Wielkie 
Garbary nr. 53, II piętro, robiąc przytem możliwe ustęp­
stwa dla elewek niezamożnych.

Natalia Czarlińska.

«7e
Poznań, św. Marcin nr. 10,

Jedyny polski
skład machin do szycia

■93 
A ns
«5
5 poleca najlepsze machiny
jj lipskie słupkowe,

również
— Machiny
5 do wyżdżymania bielizny, |

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi-

Ceny bardzo przystępne warunki dogodne.
Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 

się najprzód u swego.

cylindrowe itp.

Dzierżawa.
Majątek rycerski i probo­

szczowski Boluminek w po­
wiecie Chełmińskim Pr./Z., 
obejmujący 1200 mórg areału 
ma być od 1-go lipca p. r. 
na lat 15-cie wydzierżawiony.

Termin licytacyjny odbę­
dzie się w marcu p. r. Bliż­
sze szczegóły poda śię w swoim 
czasie. (58 5)

Zarząd kościelny
X. Doering, proboszcz.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 

Sl«4vę nnglelską na pasy.
Grumo-we płyty, sznury, węże etc.
Ashost ogniotrwały opaknnek w płytach i sznurach. 
Ajjuriity szklane z stacyi Dr. Delbrttcka w Berlinie. 
Smarowniki Tovote, Stanffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz ci t liły do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża. (125)
Płachty na lokomobile poleca

Z MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownej Publi­
czności polecam mój od 106 lat egzystujący

wielki sM wyroliOw cinBwicb
jako to lichtarzy kościelnych, ilg-nr Świę­
tych Pańskich, miary, Formy do lo­
dów i t. d. Wszelkie reperacye wykonuję spiesznie 
i po cenach umiarkowanych. (437)

Franciszek Wujek
(dawniej Wolkowitz) 

w Poznaniu. Skład i pracownia przy 
ulicy Szerokiej nr. 35.

W. A. Kasprowia
Fabryka wyrobów z czarnej gumy 
i bandaży — Skład tow. gumowych 

i chirurg, instrumentów
ma handel swój znacznie powiększony tylko

przy ul. Fryderykowskiej
S, (143) 

naprzeciw placu Sapieżyń- 
skiego, obok poczty.

W. koźl i«k i.
Poznań, ul. Podgórna 9, 

vls-a-vis Hotelu Francuzkiego, 
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
zagranicznych i krajowych fahryk (431)

na porę jesienną i zimową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy i płaszcze.
Ceny jak najprzystępniejsze.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytnnl

doi«) „VULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

«wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia. Ceny nader nmtarkowane.

FNiezró- 
w n a n y m 

'środkiem na 
^/wszelkie cierpie-

^rZnia nerwowe jest je- 
\dynie praw. Dr. Lichera 

ELIXIR 
na wzmocnienie nerwów

mianowicie osłabienie, bicie ser­
ca. trwoźliwość, ściśnienie, bez­
senność, nerwową draliwośó etc. 
Butelka po l*/a> 3, 5 i 9 mrk, 
•Tako doskonały środek dla cier­
piących na żołądek polecić mo­
żna śgo .Takóba Krople 
żołądkowe, butelka po 1 
i 2 marki. Szczegółowiój opi­
sane w książce „Krankentrost“, 
któréj nabyć można gratis i fr. 
w Poznaniu u p. apt. Szymań­
skiego, apt. nadw. Dr. Man- 
kiewicza, w Gnieźnie u p. Bern. 
Hutha, w Trzemesznie u p. 
W. Koszutskiego. (1871)
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Powiększając od św. Michała rb. 
pomieszkanie, mogę jeszcze przyjąć 
Kilku uczniów tutejszych wyż­
szych zakładów naukowych na stół 
i stancyą pod przystępnemi wa- 
rankami. Staraniem mojem jest 
aby pensyonarze moi mieli ścisły do- 
zór, troskliwą opiekę, skuteczną po­
moc w naukach i otrzymywali co 
rok promocye. Zarazem udzielam 
leKcyi prywatnych w domu 
i poza domem, oraz przysposa­
biam do gimnazyów. Celem 
ogianiczenia liczby pensyonarzy od 
powiednio do nowego mieszkania 
proszę o wczesne zgłoszenia.

T. Woliński,
b. nauczyciel gimnazyalny.

Wielkie Garbary 55, I p. tuż 
obok gimnazyum. (315)

z najlepszych kopalń górnoślązkich po najtańszych cenach 
dostawiamy na każdą stacyą kolejową. Przy dostawie na 
całą kampanią jesteśmy w stanie służyć cenami zredukowa- 
neml i dogodneml warunkami zapłaty. (492)

Baszta połygonowc
dozwalają używania pyłu z węgli z wielką korzyścią. Ru­
sztu polygonowe oszczędzają 10% opału. O wcze­
sne zamówienia upraszamy.

Orłowski i Sp., Poznań.

Nowo otworzony skład
pod firmą:F. Raczkowski,

Poznań, Nowa ulica 8 (Bazar)
poleca

Wszelkie nowości na sezon jesienny i zimowy w weł­
nach i jedwabiach, tak kolorowych jako i czarnych.

Płótna, stołową bielizną, ślązką i bielefeldzką 
Bieliznę mezKą i damską, jak najlepszego kroju. 
Materye na meble, firanki, dywany, chodniki, 

portyery. (287)
Ceny nizkie lecz stałe.

PS. Przyjmuję także w robotę snknie, płaszcze i wierz­
chy na futra.

1
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Przewielebnemu Duchowieństwu 
oraz Szanownój Publiczności donoszę 
uprzejmie, iż objąłem w dniu 1 pa­
ździernika 1890 od p. M. Bień­
kowskiego (540)

warsztat obuwia
wraz z wszelkiemi porządkami i że 
interes ten pod firmą

M. Bieńkowski
na starem miejscu, tu w Poznanin, Wilhelmo- 
wska nr. 38 naprzeciwko poczty dalój prowadzić 

będę. Wszelkie u mnie zamawiane obuwia męzkie jako też damskie, nie- 
mn ej obuwia na nagniotki, wykonywa się według łaskawych życzeń 
względnie podług najnowszych fasonów, spiesznie i rzetelnie z doborowych 
materyałów za ceny umiarkowane. — Zarazem zwracam Przewielebnemu 
Duchowieństwu uwagę na dobrę wykonywanie kanonów.

Z wysokim szacunkiem, uniżony

M. Skoczylas, mistrz szewski, 
w Armie M. Bieńkowski.

Donoszę Szanownemu Du­
chowieństwu i Publiczności 
miasta Poznania i prowincyi, 
iż wróciłem od J. O. Księżnej 
Czartoryskiej i jak przedtem 
tak i nadal przyjmuje wszel­
kie obstalunki w zakres sztuki 
kucharskiej wchodzące i pole­
cam moją kuchnią i dobre 
z aparatu piwa.

Dziś we wtorek 
wieprzowe nogi (aisbainy) 
Rostbef z tatarskim so­
sem, na które zapraszam.

Z szacunkiem
G. Jakowlew

(590) ulica Szeroka 9.

wa5S5a5a5BiH53S35H5H5K
Wielebnemu Duchowieństwu 

i Szanownym Dozoro.u Kościoła 
donoszę niniejszem, iż (462)

warsztat mój 
¡}J budowania organ,
I

§
Suui
mn
8

znajdujący się dotychczas na | 
Piekarach pod Nr. 18 przenoszę i 
pod 31 na Piekarach i
że zarazem takowy powiększam. 

Polecając się nadal łaskawym |
względom Wielebnego Ducho­
wieństwa i Szanownym Dozo­
rom Kościoła, przyrzekam, że i 
będę się starał ptdjąte prace 
wykonywać zawsze Sumiennie ! 
i po nizkich cenach.

p] Roman Hoffmann, 
ul organmistrz.
a5asasB5a5affl5B5Bsa5BH

Subjekt
handlowy

znajdzie miejsce u (589)

J. N. Leitgebra.
raasasssHssasaHssassHis
01

Prawdziwy astrachański
kawior-w

Zaöafl malowania na szkle HI

szary i gruboziarnisty, gatunek uzna­
ny za najlepszy wyseła funt brutto 
incl. puszki za M. 5,75. (509)

B. Persicaner w Mysłowicach.
Skład rosyjskich papierosów, her- 

baty i kawioru.

Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem j ęzęiookami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

A. REDNER, 
Wrocław, Monhauptstr. nr. 7.
poleca się do wykonywania ma­
lowideł i oprawy okien w ołów 
dla kościołów i domów prywa­
tnych w odpowiednim stylu. Q 

_ Ceny umiarkowane. Na życzę- n 
I ¡ii nie wyseła się szkice. (581) fil 
sm sasasasaasasasasaa

Młody kucharz
znający dokładnie kuchnią 
pańską poszukuje od każdego 
czasu miejsca na wsi lub jako 
drugi w hotelu lub restaura- 
cyi. Łaskawe oferty Badziń- 
ski, Izabella per Debenke.

ORGANISTA
żonaty, z chlubnemi świadectwami 
i rekomendacyami, poszukuje od 1 go 
stycznia 1891 innej posady. Ła­
skawe oferty do Ekspctlycyi Kn- 
ryera Pozn. pod lit. N. N. 447,

Gospodyni
obeznana i zamiłowana w gospodąr- 
stwie poszukuje miejsca na probo­
stwie; wstąpić może zaraz. Ła­
skawe zgłoszenia uprasza się do
Ekspedycyl Knryera sub H. J. 587.

Owczarnia zarodowa 
Merłnosów w Nasolu 
(Nassadel) pod Bralinem 
(stacyą dr. żel. wrocławsko- 
warszawskiej) rozpoczęła 
sprzedaż tryków.

Kierunek: wielka, szeroka 
budowa z obfitem i szlache- 
tnem runem. (550)

Na życzenie oczekiwać będą 
podwody na stacyi w Bralini e.
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